
Rejs na uroczystości 
do Leningradu28 bm. w południe odbił od przystani promowej w Świno­ujściu, biorąc kurs na Lenin­grad, m/f „Skandynawia” Wiezie on 250-osobową grupę stoczniowców j portowców Gdańska, Gdyni i Szczecina którzy uczestniczyć będą w u- roczystościach 1-majowych w Leningradzie. (PAP)

Głęboka analiza W Indochiitach

sytuacji w rolnictwie
Plenarne posiedzenie Sejmu PRL

Wczoraj o godzinie 11-tej rozpoczęło się plenarne posiedze­
nie Sejmu PRL. W ławach Rady Państwa zajęli miejsca jej 
członkowie z przewodniczącym Rady Państwa — Józefem Cy 
rankiewiczem. Obecni są członkowie rządu z prezesem Rady 
Ministrów Piotrem Jaroszewiczem.Sejm uczcił pamięć Francisz­

ka Waniołki — zasłużonegoO godz. 11.00 marszałek 
Dyzma Gałaj otworzył obrady.

Wiaka?
Wypowiedzi 

tylko do 30 bm.Pragniemy przypomnieć, że 30 bm. mija termin nad­syłania wypowiedzi na kon kurs „Praca — ale jaka?” organizowany przez Woje­wódzką Komisję Związków Zawodowych w Poznaniu i redakcję „Głosu Wielkopol skiego”.Na zwycięzców czekają nagrody: I — 1.500 zł, dwie II po 1.000 zł, dwie III po 750 zł, oraz 10 wyróżnień po 500 zł (jury zastrzega sobie prawo dokonania innego po działu nagród). Ponadto ZW ZMS w Poznaniu ufundo­wał nagrodę rzeczową dla członka ZMS y- autora naj ciekawszej wypowiedzi.

działacza partyjnego pań-stwowego, długoletniego posła.W związku z rezygnacją pos. 
Jana Karola Wcndego ze sta­nowiska wicemarszałka Sejmu — Izba odwołała go z tego stanowiska.W imieniu klubów poselskich PZPR, ZSL i SD pos. Michał 
Grendys (SD) zaproponował wiceprzewodniczącego Stronni­ctwa Demokratycznego pos 
Andrzeja Benesza na stanowi­sko wicemarszałka Sejmu. Iz­ba jednomyślnie -wybrała pos A. Benesza na to stanowisko.Następnie minister rolnictwa 
Józef Okuniewski złożył infor­mację o przedsięwzięciach rzą­du zmierzających do przyspie­szenia wzrostu produkcji rol­niczej (skrót przemówienia 
drukujemy na str. 2).W dyskusji jako pierwsza zabrała głos pos. Pelagia Pa­
jąk (bezp.), która podkreśliła że ostatnie decyzje czynią re­alnymi postulaty, jakie wpły­wały od rolników. Posłanka skoncentrowała się na proble­mach związanych z racjonal­nym wykorzystaniem użytków rolnych.Pos. Stanisław Tomaszewski (PZPR) przedstawił zamierze­nia kółek rolniczych w dzie­dzinie zespołowego zagospoda­rowania gruntów PFZ, roz­szerzenia i poprawy jakość5 usług mechanizacyjnych dla rolników oraz zgodnego z in-

teresami wsi wykorzystania funduszu rozwroju rolnictwa.Pos. Bronisław Owsianik (ZSL), poruszając zagadnienia związane z melioracją stwier­dził, że obszar zmeliorowanych użytków rolnych nie wzrasta proporcjonalnie do wzrostu nakładów, a jakość robót jest bardzo często przedmiotem krytyki ze strony rolników.Nawiązując do spotkań z wyborcami na wsi pos. Edmund

Działania zaczepne 
• sił patriotycznychW Indochinach partyzanci kontynuują w dalszym ciągu działania zaczepne w różnych rejonach półwyspu. Patrioci południot^o-wietnamscy nadal ostrzeliwali Bazę Da Ńang.W Kambodży patriocikhmerscy podjęli dwa ataki na umocnienia rządowe w pobliżu przełęczy Pich Nil. 20 żołnie­rzy rządowych odniosło rany Starcia trwają w dalszym cią-gu. (PAP)

Lewandowski (PZPR) potrzebie poprawy w usług dla rolnictwa, jąc na rolę jaką w
mówił c zakresie wskazu- tym po­winny odegrać gminne spół­dzielnie.Problemy PGR dominowały w wystąpieniu nos. Bronisława 

Kałwaka (PZPR). Przypomniał
Dokończenie na str 3

Nad potrzebami rolnictwa

Posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPRNa posiedzeniu Biura Poli-tycznego KC PZPR 27 bmrozpatrzono przedłożone przezMinisterstwo Rolnictwa kie-

Konferencja kierowniczej 
kadry sił zbrojnych PRL

28 bm. zakończyła się w Wojskowej Akademii Politycz 
ncj w Warszawie dwudniowa konferencja ideowo-teore- 
tyczna kierowniczej kadry sił zbrojnych PRL, którą pro­
wadził szef GZP WP — gen. dyw. Jan Czapla.Uczestniczyli w niej szefowie instytucji centralnych MON, dowódcy okręgów wojsko­wych, ich zastępcy d/s politycz nych oraz szefowie sztabów, komendanci wyższych uczelni wojskowych, ich zastępcy oraz wyżsi oficerowie szczebla cen tralnego, okręgów wojsko­wych i rodzajów sił zbrojnych.W toku szkolenia kierowni­czy aktyw WP wysłuchał ob­szernej informacji członka Biu ra Politycznego, sekretarza KC PZPR — Stefana Olszow­

skiego na temat aktualnych problemów i kierunków dzia­łalności partii po VIII Plenum KC; informacji zastępcy człon ka KC PZPR, ministra spraw

cji politycznej w kraju oraz prelekcji dyrektora Polskiego Instytutu Spraw Międzynaro­dowych — dr. Ryszarda Frel- 
ka na temat węzłowych pro­blemów ideowo-politycznych w międzynarodowym 'ruchu

runki rozwoju rolnictwa w la­tach 1971—75. Biuro Polityczne uznało za konieczne przyspie­szenie tempa wzrostu pro­dukcji rolnej, w tym zwłaszcza hodowlanej, w skali niezbędnej dla zaspokojenia wzrastającej konsumpcji ludności i potrzeb gospodarki.W celu podniesienia efektyw ności gospodarowania w rol­nictwie rządowi zalecono m. in.:— zabezpieczenie warunków dla pełnego produkcyjnego wy korzystania ziemi zarówno przez sektor uspołeczniony jak i rolników indywidualnych,— zwiększenie ilości kiero­wanych dla rolnictwa ma­teriałów budowlanych, maszyn i urządzeń dla mechanizacja prac w tym także dla gospo­darstw indywidualnych,— udoskonalenie systemu in­westycyjnego dla zapewnienia oszczędnego, a jednocześnie szybkiego tempa rozbudowy

Min. S. Jędrychowski 
powrócił z Japonii27 bm. w późnych godzinach wieczornych powrócił do War­szawy drogą lotniczą przez Moskwę minister spraw za­granicznych Stefan Jędry- chow’ski, który w ciągu ubie­głego tygodnia przebywał z o- ficjalną wizytą w Japonii na zaproszenie ministra spraw za­granicznych tego kraju Kiichi AiChi.W krótkiej wypowiedz} u- dzielonej na lotnisku dzienni­karzom min. Jędrychowsk5 stwierdził, że przebieg i wyni­ki wizyty w Japonii znalazły odzwierciedlenie w ogłoszo­nym wspólnym komunikacie Warto dodać — powiedział on — że Japonia jest krajem no­woczesnego przemysłu, przodu­jącej techniki i wysokiego tem­pa rozwoju gospodarczego; łą­czy te osiągnięcia umiejętnie ze starą tradycyjną kulturą Stosunki między Polską a Ja­ponią rozwijają się pomyślnie we wszystkich dziedzinach, a zwłaszcza od kilku lat nastąpi­ło ożywienie w naszych stosun­kach gospodarczych. (PAP)

Spotkanie z władzami NOT

wczoraj przed południem I 
sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek spotka! się w siedzi­
bie ‘ Komitetu Centralnego 
partii z członkami władz na­
czelnych NOT oraz przewod­
niczącymi zarządów głów­
nych stowarzyszeń naukowo- 
technicznych. Na zdjęciu z 
lewej: J. Bukowski, B. Ru­
miński, E. Gierek, J. Szydlak 

i S. Kowalczyk.
CAF — Szyperko — telefoto

wewnętrznych Franciszka
Szlachcica o aktualnej sytua-
W Pakistanie Wschodnim

Wojska rządowe 
kontrolują sytuacjęAgencja AFP powołując się na oświadczenia oficjalnych źródeł pakistańskich informu­je, że wojska rządowe kontro­lują całkowicie sytuację w Pakistanie Wschodnim. W ich rękach znajdują się wszystkie duże miasta, a na prowincj; wojska pakistańskie prowa­dzą operacje „przeczesywania” wsi.- Zdobyto wielkie ilości broni i amunicji. (PAP)

komunistycznym robotni-czym w świetle XXIV Zjazdu KPZR.Z uczestnikami dwudniowe­go szkolenia spotkał się rów­nież kpt. Andrzej Czechowicz, odpowiadając na liczne pyta­nia.Następnie w grupach szkole niowych przeprowadzono cykl seminariów o aktualnych pro blemach politycznych. (PAP)

majątku wszystkich produkcyjnego we sektorach gospo-darki rolnej, — usprawnienie organizacja skupu produktów rolnych.Biuro Polityczne rozpatrzyło problemy związane z kształto­waniem składu partii i dalsze­go umacniania szeregów partyj nych.Zapoznano się również z in- | formacją o planach wydawni- ęzycn książek i czasopism na bieżący i przyszły rok. (PAP)

Powrót
„Pociągu Przyjaźni"28 bm. powrócił do Warsza­wy z ZSRR kolejny „Pociąg Przyjaźni” z blisko 300-osobo- wą grupą aktywistów TPPR — działaczy kółek rolniczych i kół gospodyń wiejskich z ca­łego kraju. Podczas 10-dnio- wego pobytu w Kraju Rad u- czestnicy wycieczki zwiedził5 przodujące gospodarstwa rolne w okolicach Moskwy i Lenin­gradu. (PAP)

Warunki pracy
sprawą pierwszej wagi

Jak dowiaduje się PAP w Komitecie Pracy i Płac powo­
łano ostatnio departament warunków pracy. Powstanie 
tej komórki uznano za niezbędne, ponieważ dotychczas roz­
proszona problematyka warunków pracy wymaga koncen­
tracji. Należy podjąć wiele problemów z tej dziedziny, aby 
w działalności całej gospodarki warunki pracy uzyskały 
właściwą im rangę.

87 000 nagród
w tym 4 samochody

w Wielkiej Loterii ZMW Jak co roku o tej porze, Za­rząd Wojewódzki Związku Młodzieży Wiejskiej organizuje wielką loterię, której główny­mi wygranymi będą 4 samocho 
dy osobowe — 2 „Fiaty" i 2 
„Syreny". Łącznie na uczestni­
ków loterii oczekuje 87 044 na­gród. Obok wspomnianych sa­mochodów, są wśród premii 
motorowery „Komar", magne­
tofony „ZK-120", radia tranzy­
storowe i zegarki. Jak zapew­niają organizatorzy, nagrodę wartości 400-10 zł wygrywa co piąty los.

Przebieg loterii będzie dwusto­
pniowy: na kuponach loteryjnych 
będzie podawana wartość poszcze­
gólnych wygranych; z kolei każ­
dy zakupiony kupon weźmie udział 
w losowaniu nagród głównych (sa­
mochody, motorowery, magnetofo­
ny itp). które odbędzie się 29 sier­
pnia br. podczas II Wielkopol­
skich Dożynek Młodzieżowych; 
Ich miejscem będzie PGR Galowo 
pow. Szamotuły.

Całkowity dochód z lotprii przezna 
czony zostanie na Społeczny Fun­
dusz Budowy Szkół i Internatów, 
z którego to funduszu finansowa­
ne są najpotrzebniejsze dla Wiel­
kopolski obiekty oświatowe i kul­
turalne.

Sprzedaż losów w cenie po 10 zł prowadzą już kioski „Ru­
chu" w Poznaniu i wojewódz­
twie. (na)

Komitet Pracy i Płac oraz CRZZ wespół z resortami i branżowymi związkami zawo­dowymi będą koordynowały działalność w zakresie warun­ków pracy. W poważnym kom pleksie tej problematyki wy­suwają się na czoło zagadnie­nia bezpieczeństwa i higieny pracy, a wśród nich sprawy odzieży roboczej i ochronnej oraz sprzętu ochrony osobis­tej. Chodzi przede wszystkim o ustalónie racjonalnych zasad przydziału i norm zużycia tej odzieży na poszczególnych sta­nowiskach pracy. To samo do­tyczy umundurowania dla po­szczególnych służb.
Apel o złożenie broni

Jak donosi z Colombo Agencja 
AFP. premier Cejlonu, pani Ban- 
daranaike wystosowała nowy apel 
do powstańców cejlońskich wzy­
wając ich do złożenia broni.

wieców politycznych, publikowa­
nia w prasie materiałów kryty­
kujących ultimatum przedstawio­
ne 12 marca ówczesnemu premie­
rowi Demirelowi przez dowódców 
wojskowych. Wprowadzono ścisłą 
cenzure teatralną i filmową.

Odbudowa Babilonu
Wiceprezydent Iraku gen. Am- 

masz oświadczył, na posiedzeniu 
komisji ministerialnej, że w naj­
bliższym czasie rozpocznie się 
odbudowa starożytnego Babilonu, 
frak zamierza dzięki temu zreali­
zować szereg celów o charakterze 
kulturalnym.

Zakaz wieców politycznych
Jak donosi AFP. na mocy wpro­

wadzonego przez rząd turecki sta 
nu wyjątkowego w Stambule 
wprowadzono zakaz wszelkich
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Kiedy ustąpi Laird?
Na konferencji prasowej sekre­

tarz obronv USA, Melvin T.aird 
zapowiedział że w roku 1973 ustą 
ni ze sweeo stanowiska. Dodał on. 
że opuści Pentae-on niezależni? od 
tego czy prezydent Nikon będzie

sprawował swa funkcję jeszcze 
przez następna kadencję.

Śnieg na Równiku
Gruba pokrywa śniegu zaległa 

ulice i place stolicy Ekwadoru — 
donosi z Quito korespondent 
Agencji UPI. W wyniku opadów 
sparaliżowana została komunika­
cja miejska. Śnieg jest rzadkim 
zjawiskiem dla Quito. ..miasta 
wieczne i wiosny” położonego na 
Równiku, na wysokości 2.700 ni 
nad poziomem morza.

Aresztowania demonstrantów

Ważnym problemem jest o- gólna poprawa warunków so­cjalnych w zakładach pracy, a więc inwestycje w tym dzia­le, rewindykacja pomieszczeń socjalnych, zasady utrzyma­nia ich oraz unormowanie świadczeń zakładów z tytułu posiłków profilaktycznych i regeneracyjnych na poszcze­gólnych stanowiskach pracy. Jednym słowem, nowy depar­tament zajmie się całokształ­tem realizacji ustawy o bhp.Drugą grupą problemów, które należą do jego kompe­tencji, są inne świadczenia na rzecz pracowników. Mowa tu o dodatkowych urlopach pro­filaktycznych, skracaniu cza­su pracy i stosowaniu dodat­ków pieniężnych dla różnych grup pracowników zatrudnio­nych w warunkach uciążli­wych i szkodliwych dla zdro­wia. W tej dziedzinie depar­tament będzie współpracował ’z komisja powołaną przy Ko­mitecie Pracy i Plac złożoną z przedstawicieli Ministerstwa Zdrowia, CRZZ, ZUS i Komi­tetu. Również inne świadcze­nia na rzecz pracowników, a

Przygotowania 
do studenckich

praktyk robotniczychPodobnie, jak w latach u- biegłych — również w tym ro­ku — w lipcu, sierpniu i wrze­śniu — organizowane będą studenckie praktyki robotnicze Przygotowaniom do tej wal­nej akcji poświęcona była na­rada przedstawicieli ZMS ZMW, ZSP, oraz Komendy Głównej OHP, która odbyła się 28 bm. w Warszawie.
W tym roku praktyki obejmą 

studentów lat pierwszych oraz no­
wo przyjętych na studia. Ogólną 
liczbę praktykantów ocenia się 
na ok. 59 tys. Z obowiązku pracy
fizycznej zwolnieni zostaną 
chacze uczelni muzycznych, 
denci, którzy pracować będą

słu- 
stu-

gospodarstwach rolnych swoich 
rodziców oraz ci, którzy na pod­
stawie orzeczenia komisji lekar­
skiej otrzymają świadectwo o nie­
zdolności do pracy fizycznej.

W Waszyngtonie dokonano w 
środę aresztowań ponad dwustu 
uczestników demonstracji przeciw 
lęp woinie w Indocbinach. którzy 
dru^a już dobę pikietowali przed 
wejściem do siedziby głównego 
biura werbunkowego. Obok sił po 
Itcyjnych, władze postawiły w 
stan gotowości bojowej 1400 człon 
ków gwardii narodowej.

więc np. deputaty w znajdą się w orbicie ności* departamentu.Reasumując można
naturze dzialal-stwier-dzić, że w centrum uwagi de­partamentu warunków pracy znajda sie sprawy najaktual­niejsze, związane z realizacją listu Sekretariatu KC PZPR w sprawie poprawy warun­ków socjalnych. (PAP)

29 bm. bedzie zachmurzenie du­
że, z lokalnymi większymi prze­
jaśnieniami. gdzieniegdzie słabe 
opady deszczu. Temperatura mak­
symalna od 6 st. na północy do 
10 i 12 st. na pozostałym obszarze 
kraju. Wiatry słabe i umiarkowa­
ne z kierunków zmiennych.



1 Maja w Ludowej Ojczyźnie
ii Maja w wolnej, niepod­ległej, Ludowej Ojczyźnie jest świętem państwowym, ogólnonarodowym. 1 Maja — w ciągu wielu lat dzień robotnicze­

go gniewu - stał się w budują­
cym socjalizm kraju dniem ra­dości i nadziei.Po raz pierwszy w dziejach Polski, po raz pierwszy po sześ­cioletniej okupacji hitlerowskiej 
w dniu 1 Maja 1945 r. ludzie bez lęku wyszli na ulice wolni i szczę śliwi. Śpiewano zabronione daw­niej pieśni rewolucyjne i patrio­tyczne. Wydana w owym dniu odezwa PPR głosiła:„Zdruzgotanie hitleryzmu przez wyzwoleńczą Armię Radziecką dało wolność narodowi polskie­mu. Zwyciężyła linia Polskiej Par tii Robotniczej, linia oparta na nierozerwalnym sojuszu rewolu­cji rosyjskiej i rewolucji polskiej, Klasa robotnicza, masy ludowe po raz pierwszy świętowały 1 Maja jako gospodarz kraju.

Przedsięwzięcia rządu zmierzające
do przyspieszenia wzrostu produkcji rolnej

Przemówienie ministra rolnictwa — J. Okuniewskiego w SejmieSzczegółowa analiza potrzeb rynku wewnętrznego i możli­wości eksportu produktów po­chodzenia rolniczego — stwier dził m. in., min. Okuniewski — wskazują na konieczność zwięk szenia globalnej produkcji roi niczej w obecnym planie pięcio letnim w skali 18—20,5 proc., w tym produkcji zwierzęcej 19—20,5 proc., przy osiągnię­tym w minionym 5-leciu wzroś cie produkcji globalnej o 9,2 proc., a produkcji zwierzęcej o 7,8 proc.Ponieważ podstawowe zna­czenie dla zaopatrzenia ludnoś ci naszego kraju w mięso ma wieprzowina, konieczne będzie zwiększenie pogłowia trzody

Corocznie 1 Maja odzwiercie­dlał etapy rozwoju naszego kra­ju, wyniki przemian we wszys­tkich dziedzinach życia, rosnącąrolę i znaczenie Polski nie międzynarodowej. na are-Jedność narodowa, sojusz ro­botniczo-chłopski, kierownicza ro la partii klasy robotniczej, przy­jaźń polsko-radziecka, socjalizm i pokój — to podstawowe przes­łanki w rozwoju naszej ojczyzny, które akcentowane były i są w pierwszomajowych pochodach.Co roku — w dniach majo­wych naród nasz podsumowy­wał swój dorobek. W miastach, osiedlach i wsiach oddawano do użytku szereg obiektów gospo­darczych i kulturalnych. Zasłużę ni pracownicy otrzymywali odzna czenia państwowe.W tym roku obchodzić będzie­my święto majowe już po raz 81. (PAP)

chlewnej do 1975 r. do 16,4—17 min sztuk, to jest o 3,6 min sztuk rocznie, czyli o 22—26,4 proc. Znacznie szybszy wzrost pogłowia trzody chlewnej, bo prawie o 70 proc, przewiduje­my w PGR, w których obok tra dycyjnych form chowu, zapo­czątkowany zostanie system tu czu nowoczesnego w dużych fer mach typu przemysłowego.W chowie bydła stawiamy za danie zwiększenia pogłowia z 10,8 min sztuk w 1970 r. do 12,1—12,3 min sztuk w 1975 ro­ku a skupu żywca wołowego o 23.4 proc, i skupu mleka o 24— 28 proc.W oparciu o nowe warunki ekonomiczne, przeprowadzone
Z narady w WK ZSL

Agronom rzeczywistym 
doradcą rolników

Przedstawiciele ponad tysięcznej rzeszy pracowników gro­
madzkiej służby rolnej w naszym województwie zebrali się 
wczoraj na naradzie w Wojewódzkim Komitecie Zjednoczo­
nego Stronnictwa Ludowego, aby omówić złożoną problema­
tykę wprowadzania postępu rolniczego do gospodarstw in­
dywidualnych.Naradzie przewodniczył pre 

zes WK ZSL Walenty Koło­
dziejczyk, a referat wprowa­dzający do dyskusji wygłosił kierownik Wydziału Ekonomi- czno-Rolnego WK Stanisław 
Śledź.Spostrzeżenia działaczy ludo wych w terenie, jak i wyniki inspekcji, przeprowadzonej przez Delegaturę Najwyższej Izby Kontroli wskazują na brak dostatecznej koncentracji wysiłków gromadzkiej służby rolnej nad rozwiązywaniem podstawowych zadań produk­cyjnych. np. w zakresie reali­zacji planu nasiennego, orga­nizacji racjonalnej gospodarki nawozowej i ochrony roślin, kontraktacji zbóż, intensyfika­cji produkcji roślinnej i hodo­wlanej oraz innych zadań agro minimum. Rolnicy najwięcej zastrzeżeń zgłaszają do pracy zootechników gromadzkich, którzy nie wykazują dostate­cznej samodzielności i inicja­tywy, zwłaszcza w wykorzy­stywaniu rezerw produkcyj­nych na wsi. jak np. trwałych użytków zielonych, uprawy poplonów, budowy silosów i konserwacji pasz.W dyskusji wyjaśniono wie­le kłopotów i trudności, na ja­kie napotyka w swej pracy służba rolna w terenie. Mówio no o jej niedostatecznym wy­posażeniu technicznym, w po­moce. literaturę fachową, w środki transportu. Krytykowa­no nadmierną biurokrację, któ 

ra pozbawia często agronomów 
llllllllllllllllllllllllllllll

Oz^iejszy serwis )nformacy!nv 
©pracował łanusi MafCisiewskl

czasu na inne bardziej efek­tywne dla rolnictwa zajęcia, jak np. poradnictwo fachowe, szkolenia. Odpowiadając na wiele pytań dyskutantów za­stępca kierownika Wydziału Rolnictwa i Leśnictwa Prezy­dium WRN inż. Stefan Rataj­czak szczególnie mocno pod­kreślił moralną i społeczną stronę zawodu agronoma i zoo technika, podając przykłady postaw nie zawsze godnych pochwały.Podsumowujący dyskusję prezes WK ZSL W. Kołodziej czyk naświetlił sytuację w rolnictwie w oparciu o naj­nowsze wytyczne KC PZPR i NK ZSL. (emp)

Państwa skandynawskie W trosce o rzeczowe informowanie społeczeństwa

za konferencją 
europejskąWe wtorek w Sztokholmie zakończyła się dwudniowa na rada ministrów spraw zagra­nicznych krajów Europy pół­nocnej. Uczestnicy narady — ministrowie spraw zagranicz­nych Szwecji, Danii, Islandii Norwegii i Finlandii — po­nownie potwierdzili, iż opo­wiadają się za zwołaniem ogól­noeuropejskiej konferencji w sprawach bezpieczeństwa : współpracy.Jak wynika z komunikatu opublikowanego na zakończe­nie narady, jej uczestnicy wy­rażają nadzieję, że wkrótce bę dzie możliwe przeprowadzenie' wielostronnych rozmóty w sprawie przygotowania i' prze­prowadzenia konferencji.

PAP

w ostatnich latach prace melio racyjne i zagospodarowanie u- żytków zielonych oraz rosnące dostawy nawozów sztucznych, zamierzamy realizować szeroki program aktywizacji i specjali zacji części gospodarstw indy­widualnych w produkcji żywca wołowego, a innych — posiada­jących większe zasoby siły robo czej — w produkcji mleka lub trzody chlewnej.Wprcwadzana będzie stopnio wo specjalizacja gospodarstw 
w produkcji tuczników lub pro siat, oparta o wieloletnią kon­traktację z pierwszeństwem zaopatrzenia w materiały bu­dowlane, urządzenia do mech a nizacji pracy, korzystania z po mocy weterynaryjnej, zootech­nicznej oraz bezpośredniego od bioru tuczników z gospodarstw.Podejmujemy również działa nia zmierzające do przywróce­nia chowu trzody chlewnej w drobnych gospodarstwach, zwłaszcza u chłopo-robotników w oparciu o zwiększoną pomoc paszową państwa.W oparciu o ostatnie decyzje Biura Politycznego KC PZPR i Prezydium NK ZSL rząd oprą cowuje konkretne i szczegóło­we przedsięwzięcia organizacyj ne i akty prawne, których pro jekty przedstawione zostaną w czasie jesiennej sesji sejmowej pod obrady Wysokiej Izby.Po omówieniu znaczenia dla dalszej intensyfikacji produk­cji rolnej ostatnich decyzji Biu ra Politycznego KC PZPR i Pre zydium NK ZSL, min. Oku­niewski stwierdził, że korzyst­ne warunki ekonomiczne, choć stanowią czynnik o podstawo­wym znaczeniu dla rozwoju roi nictwa, nie wystarczą dla za­pewnienia trwałej dynamiki produkcji rolniczej, a w tym również produkcji zwierzęcej.Mając to na uwadze rząd przygotowuje konkretne przed sięwzięcia i środki zmierzające do poprawy zaopatrzenia rol­nictwa w środki produkcji. W pierwszym rzędzie zwiększone zostaną dostawy materiałów bu dowlanych dla wsi, aby umo­żliwić przyspieszenie budowy pomieszczeń inwentarskich. O- bok konieczności zwiększenia produkcji maszyn i urządzeń technicznych dla rolnictwa w przemyśle maszynowym, przewi duje się w szerszym niż dotych czas zakresie nrodukcję i insta­lowanie urządzeń technicznych w nrodukcji zwierzęcej przez POM.

65 lat pracy
red. F. Hryniewicza

Pełne walizy 
narkotyków 

w bagażu dyplomaty
70 kg narkotyków znaleźli cel­

nicy egipscy na lotnisku w Kairze 
w walizach jednego z dyploma­
tów Republiki Srodkowo-Afrykań 
skiej akredytowanego w stolicy 
ZRA. Dyplomata ów, Gibert Fam- 
bi II sekretarz ambasady przybył 
z Bejrutu, a we wszystkich jego 
bagażach znajdowały sie narkoty-* 
ki — podaje Bliskowschodnia 
Agencja prasowa MEN. (PAP)

Miał szczęście!
74-letni Tony Wiśniewski space­

rował sobie po plaży w miejsco­
wości Depoe Bay. w stanie Ore- 
gon. kiedy nagle natrafił na grząs 
ki grunt. W ciągu kilku sekund 
zagłębił sie w muł po szyie. Wy­
padek zakończyłby sie tragicznie, 
gdyby w trzy godziny później 
przypadkowi przechodnie nic wy­
bawili z opresji nieszczęśliwca, 
któremu było widać już tylko... 
uszy. (PAP)

W ramach resortu rolnictwa rozwijany będzie potencjał przedsiębiorstw budowlano- montażowych. Rozszerzana bę­dzie również działalność usłu­gowa na rzecz rolników indywi dualnych.W produkcji roślinnej, bio- rac pod uwagę planowany przy rost nawożenia mineralnego do 195 kg NPK/ha w 1975 r. oraz nowszechne wnrrw^dzenie in­tensywnych. wysokopiennych odmian zbóż i rozszerzenie u-

HO lata miał Franciszek Hry- ^^niewicz, gdy przekroczył próg redakcji „Kuriera Litew­skiego", pierwszego polskiego pisma, jakie ukazało się na Litwie po carskim zakazie w 1863 r. Od tego dnia minęło 65 lat, a nasz senior nadal ak­tywnie pracuje w obranym za­wodzie, mimo przejścia przed kilku laty na emeryturę. W re­dakcji „Głosu Wielkopolskie­go" red. F. Hryniewicz pracuje bez przerwy od 1945 roku, kie­
dy to — jako repatriant — wy

Potrzeba stałego współdziałania 
ze środkami masowego przekazu

Pismo prezesa Rady Ministrów
Prezes Rady Ministrów — jak poinformował o tym na zapewnienia wszechstronnego I 

konferencji rzecznik prasowy rządu - skierował do ministrów należytego ich naświetlania — 
pismo dotyczące Prezydium Rządu będzieoraz kierowników centralnych urzędów 

usprawnienia informacji prasowej. systematycznie informowało
wJest to więc kolejnyostatnim okresie — krok na drodze rozszerzenia i pogłę­bienia systemu informowania opinii publicznej. Przypomnij- my, że przed miesiącem spra­wą systemu informowania zaj­mowało się Biuro Polityczne KC PZPR, co wyraźnie wska­zało na znaczenie, jakie kie- 

prawy pszenicy i jęczmienia, przy stopniowym ograniczeniu obszaru żyta i owsa na lep­szych glebach, stawiamy zada­nia — stwierdził mówca — o- siągnięcia plonów zbóż rzędu 24—25 q/ha. Odpowiednio plony ziemniaków powinny wzrosnąć ze 176 q osiąganych średnio w minionym 5-leciu do 190—200 q/ha, buraków cukrowych z 322 qzha do 360—370 q/ha, a plo ny siana i roślin pastewnych o 15—20 proc. Przewidujemy tak że dalsze rozszerzanie uprawy poplonów, zwłaszcza ozimych i rozszerzenie produkcji kiszonek oraz poprawy konserwacji pasz.Szczegółowa analiza aktualne go potencjału naszego rolnict­wa, korzystnych warunków eko nomicznych, dopływu nowoczes nych środków prbdukcji, a zwłaszcza nawozów sztucznych, nowych odmian środków ochro ny roślin, środków technicz­nych oraz rosnących kwalifika cji zawodowych rolników i pra cowników rolnictwa, wskazu­je, że zadania te mogą i powin ny być wykonane.Zasadniczą rolę w realizacji nakreślonych zamierzeń produk cyjnych w rolnictwie odgry­wać będzie postawa i praca sa mych rolników i pracowników rolnictwa. Liczymy na ich peł­ne polityczne, społeczne i pro­dukcyjne zaangażowanie w spra wę przyspieszenia wzrostu pro­dukcji żywności dla wszystkich ludzi pracy oraz rozwoju wsi.
PAP

... . prasę, radio i tv przez rzeczni-rownictwo Partii przy wiąz ] prasowego rządu. (PAP) do tych zagadnień. H 
Nowy ciągnik

W ślad za tym poszły pierw­sze decyzje o charakterze insty tucjonalnym, z których nale­ży m. in. wymienić powołanie Urzędu Rzecznika Prasowego Rządu.Wspomniany list prezesa Ra­dy Ministrów do szefów cen­tralnych instytucji państwo­wych jest więc kolejną de­cyzją rządową, mającą na celu szersze niż dotychczas infor­mowanie społeczeństwa o za­mierzeniach i pracy rządu oraz administracji państwo­wej i gospodarczej. Z pisma 
premiera wynika, że współ­
działanie ze środkami masowe 
go przekazu nie powinno ogra-
niczać się tylko do sporadycz­
nych kontaktów. Chodzi o 
utrzymywanie stałej i syste­
matycznej łączności z prasą 
radiem i telewizją, częste bez­
pośrednie ich informowanie o 
pracach resortu, organizowa­
nie spotkań, na których były­
by omawiane zagadnienia 
nurtujące społeczeństwo oraz 
udzielane odpowiedzi na za­
dawane pytania.Choć zalecenia prezesa Rady Ministrów skierowane są bez­pośrednio do kierowników re­sortów i centralnych urzędów — pismo jednocześnie podkre­śla, iż przedstawicielom prasy 
radia i tv należy również 
ułatwiać kontakty z zakładami 
pracy i uzyskiwanie na miej­
scu rzeczowej informacji o pra 
cy oraz zagadnieniach socjal­
nych zakładu interesujących 
opinię publiczną.W sprawach wiążących się ściśle z kierunkami pracy rządu jako całości — w celu
Wypadek na przejeździć 

kolejowym
w Sochaczewie

27 bm. w godzinach rannych na 
strzeżonym przejeździć kolejowym 
w Sochaczewie wydarzył się tragi 
czny wypadek. Pod nadjeżdżający 
pociąg pospieszny zdążający z 
Pragi Czeskiej do Warszawy dosta 
li się, przechodząc pod zamknięty 
mi zaporami, Jerzy Balcerzak lat 
21 z Żyrardowa i mieszkańcy So­
chaczewa: Leszek Ogonowski, lat 
13, Czesław Dutkiewicz, lat 13 i 
Marek Rutkowski, lat 13. Wszyscy 
ponieśli śmierć na miejscu.

PAP

brał sobie Poznań za nowe miejsce zamieszkania.W ciągu 65 lat pracy zawodo wej nasz Jubilat zawsze wyka­zywał niezwykłą operatywność, zawsze trzymał „rękę na pul­sie" aktualnych zagadnień. Dla młodych adeptów zawodu był i jest nadal wzorem, jak na co raz wyższy poziom podnosić swe kwalifikacje, jak praco­wać ku zadowoleniu pisma i jego czytelników.Red. F. Hryniewicz otrzymał za swą dotychczasową pracę za wodową i społeczną liczne od­znaki i odznaczenia państwo­we z Krzyżem Komandorskim Orderu Odrodzenia Polski na czele.Wczoraj, z okazji przypadają cego w tym roku jubileuszu 65-lecia pracy zawodowej, od­było się spotkanie kolegium re dakcji „Głosu" z Jubilatem. Życzenia długich jeszcze lat życia i twórczego działania zło żył — Lesław Tokarski, naczel ny redaktor „Głosu". Przeka­zano też życzenia od Zarządu Oddziału Stowarzyszenia Dzień nikarzy Polskich, którego red. F. Hryniewicz jest członkiem od początku istnienia tej orga­nizacji- (c)

„Ursusa"W ubiegły wtorek, 27 na taśmę montażową w kładach Mechanicznych bm 
Za-

„Ur­sus” koło Warszawy wszedł no­wy typ ciągnika rolniczego, o- znaczony symbolem C-355. Z tej okazji odbyła się tam ogól­nokrajowa konferencja praso­wa, na której poinformowano dziennikarzy o właściwościach ii zaletach nowego ciągnika, bę­dącego rezultatem myśli1 te­chnicznej miejscowych' inży­nierów.
Nie jest to ciągnik całkiem no­

wy, lecz zmodernizowana i udo­
skonalona wersja produkowanego 
dotychczas traktora C-4011. Nowy 
C-355 różni się od swojego po­
przednika głównie jakością urzą­
dzeń pomocniczo-eksploatacyjnych. 
Usunięto bowiem szereg usterek 
zaobserwowanych w C-4011, które 
powodowały liczne reklamacje 1 
zażalenia użytkowników. Przede 
wszystkim zmieniono mechanizm 
kierowniczy na śrubowo-kulkowy, 
co ułatwia pracę traktorzysty, 
wprowadzono dwuobwbdowy układ 
hamulcowy, wzmocniono wspornik 
przedniej osi, zmodernizowano u- 
kład smarowania silnika, zainsta­
lowano nową, bardziej funkcjo­
nalną maskę i dokonano szereg* 
drobniejszych ulepszeń.Będzie to więc prawie nowy typ ciągnika rolniczego ó mo­cy 45 KM, a jego cena detali­czna została ustalona na 105 000 zł. (kj)

Henryk Kisiel 
wiceministrem MHZPrezes Rady Ministrów mia nował mgr. Henryka Kisiela podsekretarzem stanu w Mini sterstwie Handlu Zagraniczne­go.

H. Kisiel urodził się 1 Hpe* 1«1 
roku w Łodzi, w rodzinie robotni 
Czej. Szkołę średnią ukończył W 
1939 r. W okresie okupacji był ro 
botnikiem. Po wyzwoleniu w 19*5 
r. podjął pracę w Narodowym 
Banku Polsk:m w Łodzi jako Brak 
tykant 1 rozpoczął studia na 
Wydz. Prawno-Ekonomicznym U- 
niwersytetu * Łódzkiego. Studia 
wyższe ukończył w 1949 r. uzy- 
skując tytuł magistra ekonomii.

. Od 1949 r. do 1964 r. pracuje w 
NBP. W 1952 r. pełnił obowiązki 
dyrektora Oddziału Wojewódzkie­
go NBP w Gdańsku. W latach 
1952-1961 pracując w centrali NBP 
w Warszawie był dyrektorem w 
wielu departamentach branżo­
wych. W latach 1961-1964 był dy­
rektorem centrali NBP. W roku 
1964 został przeniesiony na stano­
wisko dyr. nacz. Banku Handlowe 
go SA w Warszawie a od 1966 r. 
do 1968 r. był prezesem zarządu te 
go banku. 15 lipca 1968 r. miano- 
wanv został podsekretarzem stanu 
w Ministerstwie Finansów, na któ 
rvm to stanowisku pozostawał de 
chwili obecnej. Członek PZPR.Równocześnie Prezes Rady Ministrów odwołał mgr. Mich* 
la Kajzera ze stanowiska pod sekretarza stanu w Minister* stwie Handlu Zagranicznego.

PAP

Ogólnopolski 
turniej 

uczniów-fizyków W Koszalinie zakończył sic dwudniowy międzyszkolny tur-f niej z zakresu fizyki, w którymi uczestniczyły trzy osobowe re­prezentacje z 15 województw^ Najlepszymi uczniami — fizyka mi zostali licealiści z VI Liceum Ogólnokształcącego ze Szczecią na oraz V LO z Łodzi.W turnieju indywidualnym najlepszym fizykiem w kraju został Andrzej Golnik z LO Pabianice (woj. łódzkie), który wyprzedził Marka Ziółkowskie 
go z Poznania, niedawnego laureata międzynarodowej olim piady fizycznej w Moskwie.
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Plenarne posiedzenie Sejmu PRL
Dokończenie ze str. 1 on, że w przeciwieństwie do go spodarstw indywidualnych PGR powiększyły w ostatnich la­tach pogłowie trzody chlewnej i bydła. Nie wszystkie jednak możliwości wzrostu pogłowia zo stały już wykorzystane w PGR.Sprawom kobiet wiejskich, z których 3,5 min, oprócz obo­wiązków domowych — wykonu je również uciążliwe nrace ho d owiane poświęciła sw? prze­mówienie pos. Joanna Patyra. (ZSL). Postulowała ona szersze wyprowadzanie tzw. małej me chanizacji gospodarstw chłop­skich.

Pos. Leszek Oracki (PZPR) zajął się problematyką przemy słu pracującego na potrzeby rolnictwa. Stwierdził, że w tym 5-leciu trzeba przędę wszyst­kim modernizować produkcję ciągników — aby były one ta­nie, a zarazem trwałe.Pos. Tomasz Malinowski (ZSL) podkreślił, że organiza­cje samorządu rolniczego, sprzę gając gospodarstwa ind; widual ne z planową gospodarką państwową, tworzą równocześ­nie trwałe przesłanki dla uno­wocześnienia rolnictwa i socja listycznych przeobrażeń na wsi. Pos. Konstanty Łubieński (bezp. „Znak”) stwierdził, że Koło Po selskie „Znak” wyraża popar­cie dla nowego programu roz­woju wsi.Podkreślając rolę spółdziel­czości produkcyjnej w intensy­fikacji produkcji rolnej pos. 
Stanisław Walendowski (PZPR) pcwiedział. że choć spółdzielnie gospodarują na stosunkowo nie wielkim areale — osiągają co­raz lepsze efekty ekonomiczne. Na przykładzie Wielkopolski wykazał on, że spółdzielnie mogłyby przejąć do zagospoda

■
Żywotne sprawy 

dla każdego obywatela
Przemówienie pos. K. BarcikowskiegoPos. Kazimierz Barcikowski przemawiając w imieniu PZPR powiedział m. in., że omawiane przez Sejm proble­my dotyczą rolnictwa, ale fak tycznie debata toczy się o sprawach żywotnie ważnych dla każdego obywatela. Bez przyspieszenia wzrostu produk cji rolnej nie można bowiem pomyślnie zrealizować nakreś­lonych na VII i VIII Plenum KC PZPR polityki poprawy warunków życia ludzi pracy w naszym kraju, nie można stwo rzyć ogólnych warunków sprzy jających harmonijnemu i dy­namicznemu rozwojowi naszej gospodarki.Podejmowane przez rolni­ków inicjatywy produkcyjne świadczą o tym, iż polityka roi na znajduje należyty oddźwięk wśród rolników i pracowni­ków rolnictwa i pozwala ocze­kiwać, że nowy przypływ ini­cjatywy i aktywności wsi bę­dzie przynosił coraz lepsze wy niki na pożytek całego społe­czeństwa, samej wsi i socjaliz­mu w naszym kraju.Mówca stwierdził, że w no­wym planie gospodarczym stworzone zostaną materialne przesłanki dalszej intensyfika­cji produkcji w gospodarstwach indywidualnych, spółdziel­niach produkcyjnych oraz PGR. Przewidujemy — powie­dział — zasadnicze przyspieszę nie rozbudowy przemysłu rol­no-spożywczego, a przede wszy stkim mięsnego i chłodnictwa, aby stworzyć należytą bazę przetwórstwa cennych produk­tów rolnych. Podjęte są prace nad usprawnieniem sfery obro tu rolnego, aby do minimum ograniczyć straty surowców rolnych oraz zapewnić ich sprawny odbiór od producen­tów. Poważne zadania stoją przed przemysłami produkują­cymi na potrzeby rolnictwa — maszynowym, chemicznym, ma teriałów budowlanych i in­nych. Chodzi o lepsze nasyce­nie rolnictwa nowoczesną tech niką; o przyspieszenie jego che mizacji oraz pokrycie potrzeb na materiały budowlane, wy- sokowartościowe pasze i inne środki produkcji.Nie ulega jednak wątpliwoś­ci. że ogniwem rozstrzygają- cvm jest gospodarstwo rolne. Polityka rolna, zwiększone do- 

rowania znaczny areał grun­tów PFZ.
Pos. Franciszek Depa (ZSL) skoncentrował swe wystąpie­nie na problemach melioracji użytków zielonych oraz na za­gospodarowaniu Bieszczadów, które —jak podkreślił — stano wią jedną z głównych rezerw produkcyjnych rolnictwa Rze- szowszczyzny.Pos. Zenon Komender (bezp „Pax”) postulował potrzebę modyfikacji przepisów o obro­cie ziemią j dziedziczeniu go­spodarstw.Pos. Zdzisław Kurowski (PZPR) zajął się przede wszy­stkim stanem oświaty rolni­czej. Omawiając dotychczaso­we wyniki akcji ZMW „Wszy­scy uczymy się zawodu” — za­apelował do władz oświato­wych o pomoc w dalszym rea­lizowaniu tego ambitnego pro­gramu.Pos. Wacław Koral (ZSL) skoncentrował się na spra­wach budownictwa indywidu­alnego na wsi. Jego rozwój wymaga rozwinięcia produkcji materiałów budowlanych przez przemysł terenowy, odpowied­nich projektów typowych i szerokiego stosowania ulg in­westycyjnych.Pos. Zygmunt Filipowicz (bezp. ChSS) omówił organiza­cyjne i ekonomiczne czynniki wpływające na rozwój j opła­calność produkcji1 rolnej Wskazał m. in. na potrzebę szerszego zaopatrzenia wsi w małe i średnie ciągniki oraz pełnej elektryfikacji wsi;

i zatruwają otoczenie.Lecz pozostawmy na razie tę sprawę na boku i zajmijmy się możliwościami zaspokoje­nia zgłoszonego zapotrzebowa­nia na gaz.W bieżącym roku, wszystkie istniejące w naszym okręgu gazownie zamierzają wyprodu kować 196 min. m sześć, ga­

zu. I będzie to szczyt ich moż liwości wytwórczych. W przy szłym roku, bez inwestycji mo dernizacyjnych, produkcji ga­zu nie zwiększą. Tymczasem wynikające z prognozy, poten cjalne zapotrzebowanie na gaz wyniesie ponad 500 min. m sześć.Podkreślamy: zapotrzebowa nie potencjalne a nie rze czywiste, wynikające z długo­ści sieci gazowej, liczby pod­łączonych do niej budynków oraz czynnych kuchenek gazo­wych i innych odbiorników

Pos. Marian Tuka (PZPR) do ważniejszych zadań w dziedzi­nie rolnictwa zaliczył upo­rządkowanie gospodarki pa­szowej. Poseł podał szereg przykładów złej organizacji skupu żywca i wynikającego 

stawy — dają możliwości lep­szej produkcji; czy zostaną one właściwie wykorzystane — za­leży od rolników i pracowni­ków rolnictwa, od ich umiejęt­ności.Po omówieniu założeń i zna­czenia ostatnich decyzji PZPR i ZSL pos. Barcikowski stwier­dził, że realizacja polityki rol­nej opiera się na szeroko roz­budowanym społeczno-gospo­darczym systemie organizacji rolnych stanowiących szerokie pole dla obywatelskiego zaan­gażowania się mieszkańców wsi w proces zarządzania rol­nictwem-W warunkach naszego bar­dzo rozdrobnionego rolnictwa niezmiernie wielką rolę będą spełniać kółka rolnicze, jako powszechna organizacja rolni­ków. Dysponując środkami fun duszu rozwoju rolnictwa — kółka w szerszej niż dotych­czas skali powinny stać się or­ganizatorem mechanizacji w gospodarstwach indywidual­nych. Najbardziej doniosłym zadaniem kółek jest organizo­wanie postępu produkcji, tak roślinnej jak i zwierzęcej, po­moc rolnikom w racjonalizacji gospodarstw i uzyskiwaniu co­raz lepszych wyników gospo­darowania.Wchodzenie w najbliższych latach w wiek produkcyjny bardzo licznych roczników mło dzieży otwiera przed rolnic­twem dużą szansę poważnego odmłodzenia — przez liczniej­sze zaangażowanie młodzieży w rolnictwie. *Nasza partia, kierownicza, przewodnia siła budownictwa socjalistycznego — powiedział poseł w zakończeniu — z całą powagą podchodzi do proble­mów. jakie ma do rozwiązania rolnictwo. Organizacje i dzia­łacze naszej partii z przekona­niem i zaangażowaniem pra­cować b°da na rzecz właściwe go wcielenia w życie omawia- nvcb dziś postanowień. W tej działalności kierować się bę­dziemy zasadami sojuszu ro- botniczo-ehłonskiego i ścisłej wsoółpracv z ZSL. Liczymy na szersza pomoc i szersze współ­działanie licznych zastępów wywóhowanrch działaczy wiei skich i szerokich rz°sz rolni­ków ? ^acowników rolnic­twa. (PAP) 

stąd marnotrawstwa; w sa­mym tylko woj. łódzkim stra­ty w ub. r. przelicza się na ok. 1 tys. t. mięsa.Pos. Józef Zuj (PZPR) na przykładzie woj. zielonogór­skiego mówił o wzroście zain­teresowania rolników gospo­darką hodowlaną. Wytknął on przemysłowi wiele manka­mentów w produkowanym sprzęcie. Konieczna jest też weryfikacja cen na niektóre rcdzaje maszyn — stwierdził przytaczając tego rodzaju pa­radoksy, że skomplikowana młccarnia kosztuje taniej niż prosta przyczepa rolnicza.Pos. Franciszek Ginter (ZSL) postulował dalsze uproszczenia w kontraktacji, która powin­na przyczyniać się również do specjalizacji i rejonizacji pro­dukcji rolnej.Pos. Witold Łasisz (PZPR) stwierdził, że rady narodowe wraz ze służbą rolną powinny wypracować politykę hodowla­ną na swym terenie. Powodze­nie tej pracy zależy w dużej mierze od konsultacji z opi­nią wiejską.Dla właściwego gospodaro­wania ziemią istotne będzie — zdaniem pos. Zbigniewa Krzy- 
sztoforskiego (ZSL) stworzenie bodźców zachęcających gospo­darstwa uspołecznione, kółka rolnicze i indywidualnych rolników do przejmowania nie­wykorzystanych gruntów.Pos. Stanisław Czudowski (PZPIć) zajął się w swym wy­stąpieniu m. in. problemami budownictwa inwentarskiego na wsi. Zwrócił uwagę na nie­wystarczającą ilość typowych projektów budynków gospo­darczych, nie zawsze odpowia­dających potrzebom rolnika i projektowanych często z ta­kich materiałów, których nie można otrzymać.Pos. Stefania Gruszecka (PZPR) zwróciła uwagę na nie­domagania w systemach orga­nizacyjnych drobiarstwa i sku­pu mleka. ,Pos. Aleksander Rozmiarek przemawiając w imieniu SD stwierdził, że stronnictwo oce­nia założenia polityki rolnej zarówno pod kątem bezspor­nych korzyści społeczno-go­spodarczych jak i zadań ko­niecznych dla zapewnienia warunków dynamicznego roz­woju polskiego rolnictwa. W związku z dalszym awansem gospodarczym i społeczno-kul­turalnym wsi SD widzi pilną potrzebę rozwijania różnego rodzaju usług dla ludności wiejskiej. Ich niedostatek już dziś stanowi przeszkodę w u- nowocześnianiu rolnictwa. Po­ważną rolę mogłoby tu ode­grać rzemiosło indywidualne Spodziewamy się — powiedział poseł — że powołana przez premiera komisja d/s rozwoju rzemiosła przyczyni się do za­hamowania tendencji spadko­wej w dziedzinie usług rze­mieślniczych.

Zwracając uwagę na skargi rol­
ników na nadmierne straty czasu 
powodowane m. in. przez admi­
nistrację oraz aparat kontrakta­
cji i skupu — mówca wskazał na 
potrzebę wypracowania i utrwale­
nia nowego stylu pracy rad naro­
dowych. Poseł wysunął też postulat

Trzy lata temu Wielkopol skie Okręgowe Zakłady Gazownictwa w Pozna­niu sporządziły prognozę zapo trzebowania na gaz do 1985 r. Z prognozy tej wynikało że w 1975 roku potencjalne zapo­trzebowanie ludności, usług i przemysłu Wielkopolski na gaz wyniesie 1 miliard 611 min. m sześć, a w roku 1985 — przekroczy 2 miliardy m sześć. Resort Górnictwa i Ener getyki powiększył tę liczbę do 3,5 miliarda m sześć., zgłasza­jąc dodatkowe zapotrzebowa­nie na gaz dla elektrowni w Gosławicach, Pątnowie i Ada mowie oraz dla nowej elektro­ciepłowni w Poznaniu (po ro­ku 1985).Oczywiście można by tu się sprzeczać o stopień trafności tej prognozy. WOZG opraco­wały ja bowiem na podstawie zgłoszeń obecnych i przyszłych użytkowników gazu, nie we­ryfikując ani wielkości zgła­szanych potrzeb ani ekono­micznego uzasadnienia spala­nia gazu w określonych urzą­dzeniach przemysłowych. Nie mogły też przewidzieć tych wszystkich potrzeb, jakie do­piero wyłoni czas. 

opracowania programu stopniowej 
likwidacji dysproporcji w rozmie­
szczeniu szkół zawodowych i li­
cealnych, która obniża szanse star­
tu młodzieży wiejskiej. Mówca 
poruszył następnie problemy ak­
tywizacji małych miast, które w 
większym stopniu powinny stać 
się zapleczem zaspokajającym po­
trzeby rolnictwa.Z kolei w imieniu ZSL pos. 
Stanisław Gucwa wskazał na doniosłe znaczenie podjętych ostatnio wspólnie z PZPR de­cyzji politycznych i ekonomi­cznych określających zadania w rolnictwie. Przypominając, że wartość rynkowych dostaw artykułów żywnościowych po­winna się zwiększyć o 28-30 proc, do 1975 r. — poseł stwier dził. że wymagać to bedzie znacznego zwiększenia skupu artykułów rolnych, a jeśli cho dzi o niektóre artykuły pocho dzenia zwierzęcego — ich zwielokrotnienia. W związku z tym niezbędne jest wzmoc­nienie systemu kontraktacji środkami ekonomicznymi i działaniem organizacyjnym. Należy szeroko wyjaśniać roi nikpm konieczność zwiększe­nia zadań kontraktacyjnych.Dla zapewnienia skuteczno­ści podjętych decyzji koniecz ne jest współdziałanie rad na rodowych, spółdzielczości wiej skiej, kółek rolniczych i służby rolnej. Od tych instytucji i or ganizacji — oświadczył poseł — oczekujemy zmiany metod i stylu pracy, zwiększenia współdziałania z ludnością roi niczą.

Fos Gucwa twrócii uwagę na 
konieczność zapewnienia rolnictwu 
niezbędnych warunków dla wywia 
zania się z postawionych przed 
nim zadań. Resorty dostarczające 
przemysłowe środki produkcji dla 
rolników powinny podjąć wysiłek 
na miarę tych zadań, jakie obie 
partie postawiły przed rolnictwem. 
Nie mężna zmodernizować proce­
sów wytwórczych w rolnictwie 
anj przeprowadzić jego rekonstruk 
cji bez szerokiego dopływu nowo­
czesnej tertiniki oraz dostatecznej 
ilości materiałów służących potrze 
bom budownictwa na wsi.

S. Gucwa stwierdził, że ostat­
nie decyzje PZPR i zSL stwarza 
ją dobry klimat dla powszechnej, 
twórczej inicjatywy produkcyjnej 
i rozwoju demokracji socjalistycz 
nej oraz umocnienia planowych 
powiązań ‘ indywidualnej ' gospódar 
ki chłopskiej z całością uspołecz­
nionej gospodarki narodowej.Jako ostatni w dyskusji wy stąpił pos. Kazimierz Barci­
kowski, który przemawiał w imieniu PZPR. (Omówienie drukujemy obok).

Życiorys A. Benesza
Andrzej Benesz, ur. w 1918 ro- 

ku w Tarnowie, studiował prawo 
na Uniwersytecie Jagiellońskim, 
a następnie archeologię na Uni­
wersytecie Wrocławskim. Od ro­
ku 1945 jest działaczem rad na­
rodowych. a od 1957 — posłem na 
Sejm PRL. Pełni funkcje: prze­
wodniczącego Klubu Poselskiego 
SD. przewodniczącego sejmowej 
Komisji Gospodarki Morskiej i 
Żeglugi, jest wiceprzewodniczą­
cym Wojewódzkiego Zespołu Po­
selskiego i wiceprzewodniczącym 
WK FJN w Gdańsku.

Działacz Stronnictwa Demokra­
tycznego od 1945 r. Przez szereg 
lat sprawował funkcje sekretarza 
WK SD w Szczecinie. Koszalinie 
i Gdańsku. Od 1962 roku — czło­
nek Prezydium CK SD, a od lu­
tego bieżącego roku — wiceprze­
wodniczący CK.

A. Benesz odznaczony jest m. 
in. Orderem Sztandaru Pracy 
II klasy. (PAP)

Zapotrzebowanie gospo­darstw domowych na gaz określano w tej prognozie na 422 min. m sześć, rocznie, usług — na 71 min. m sześć, a przemysłu — na 3 miliar­dy m sześć, z czego 2,3- mld. m sześć, przypadłoby na elek^ trownie. Wydaje się, że potrze by ludności oszacowano zbyt skromnie. Podobnie potrzeby przedsiębiorstw usługowych i 
Prognozy gazowych potrzeb 

i rzeczywistośćprzemysłowych, które być mo że wówczas jeszcze nie zda­wały sobie sprawy, czym jest gaz w dziedzinie nowych tech nologii obróbczych. Natomiast zgłoszone potrzeby energety­ki, wydają się być przesadzo­ne. W polskich warunkach su­rowcowych. mając do dyspo­zycji niezmierzone zasoby wę gla a mało gazu, spalanie go w paleniskach elektrowni — powtarzam — nie jest uzasad nione. Nie robią tego nawet kraje o wiele od naszego bo­gatsze. Chyba, że elektrownie

[nasze ROZMOWY j

W męskim zawodzie

KRYSTYNA MIKOŁAJCZYK: „Wi­docznie spisywałyśmy się do­brze..."
Fot. — K. Przychodzkl

Przy dużym stole kilkanaście kobiet w różnym wieku., Zupełnie młodziutkie sta­żystki, a obok dojrzałe wiekiem i doświadczeniem zawodowym niewiasty. Na każdym stanowisku pracy jakieś druty, druciki, prze­wody, metalowe części oprawy, narzędzia nietypowe dla kobie­cej dłoni. W zręcznych palcach migają obcążki, śrubokręty. W wyniku tych manipulacji wyłania­ją się po chwili dobrze nam zna ne kształty lampy nocnej, gabi­netowej, żyrandola. Spółdziel­nia Pracy „Lumet" mieszcząca się przy ul. Węglinieckiej 13 na Junikowie, specjalizuje się właś­nie w montażu lamp do oświetla nia wnętrz i świadczy również usługi dla ludności (naprawy).Krystyna Mikołajczyk, której stanowisko pracy znajduje się z prawego skraja stołu, równie dobrze radzi sobie z montażem oprawek do'lamp jak jej koleżan ki, które kilka lat temu wyparły zupełnie z tej hali mężczyzn. Po został tylko na okrasę jeden „ro dzynek", oczywiście, jak to bywa w fabrycznym zwyczaju,' bryga­dzista.
— Co się stało z mężczyznami, 

którzy uprzednio pracowali w 
tej hali montażowej? — pytam 
naszą rozmówczynię,— Pokończyli szkoły wieczo­rowe, pozdawali egzaminy mi­strzowskie i teraz są brygadzi­stami w innych działach, choć by w warsztacie, dziale me­chanicznym galwanizerni, czy lakierni, tam zresztą praca nie jest tak bardzo odpowiednia dla kobiet. W naszej Spółdziel­ni „Lumet" kobiety i tak sta­nowią ponad 70 procent zało­gi-

— Właśnie to widziałam przy 
zwiedzaniu poszczególnych dzia­
łów zakładu. Wiele z nich pracu 
je na stanowiskach typowo męs­
kich. Jak sobie dają radę z taką 
pracą i w jaki sposób zostały do 
niej przygotowane?— Uczyłyśmy się tu, w zakła dzie. Ja na przykład przyszłam sześć lat temu prosto z urzędu zatrudnienia. To była moja pierwsza praca zawodowa, jeś­li nie liczyć krótkiej praktyki w dziale zabawek. Przeszkolo­

są położone w centrach miast 

no nas na miejscu w montażu oprawek do lamp. Widocznie spisywałyśmy się dobrze, sko­ro kierownictwo zakładu po­wierzyło wyłącznie kobietom te czynności. Wykonuję bez trudu normę, montując do dwudziestu lamp w ciągu ośmiu godzin.
— Pracujecie na jedną zmianę?— Na montażu tak, co nam bardzo ułatwia życie. Wiele moich koleżanek i ja także dla tego tak długo tu pracujemy, bo mamy dobry dojazd do pra cy i nie musimy chodzić na dwie zmiany- Nam kobietom, wychowującym dzieci i prowa dzącym dom, takie zajęcie bar dzo odpowiada, bo możemy pla nować zajęcia w domu i pra­widłowo organizować życie ro­dzinne. W innych działach, gdzie zatrudnieni są przeważ­nie mężczyźni, praca jest dwu- zmianowa, na przykład w gal­wanizerni, przy obrabiarkach, lakierni. Te działy muszą na­dążyć przygotować materiał wyjściowy do montażu. Od nich bowiem zależy i nasza wydajność pracy.
— Wasz zakład jest nowy, bo­

wiem od niedawna powstał na 
Junikowie. Nie macie więc ehy- 
ba takich problemów socjalnych 
jak w przestarzałych budynkach, 
w których, gnieździliście się po­
przednio?— Jest teraz znacznie lepiej, mamy odpowiednie szatnie, umywalnie z ciepłą wodą, na­tryski, pomieszczenia na śnia- dalnię, hale lepiej zaplanowa­ne i bardziej przestronne. Jed­nakże i tu zaczynamy się nie mieścić. Przewidziana jest roz­budowa zakładu. Są z tym kło poty, bo obecną halę posta­wiono tak jakoś dziwnie, po przekątnej placu, że trzeba do brze nałamać głowę, jak zloka­lizować drugą.

— Pani pełni obowiązki sekre­
tarza Rady Zakładowej. W jaki 
sposób Rada stara się opiekować 
załogą?— Dbamy przede wszystkim o organizację wypoczynku dla pracowników. Prowadzimy własny ośrodek kampingowy w Kaczorach, w którym, w se­zonie może odpoczywać nieraz po pięć rodzin pracowników. Z tej formy tanich wczasów ko­rzysta ponad 60 procent załogi. Postaraliśmy się lepiej wy­posażyć domki w sprzęt, radio­odbiorniki, pościel. Rozdziela­my również wczasy przyznane ńam w domach FWP. Wszys­tkie dzieci pracowników mają zapewnione miejsca w ośrodku kolonijnym WZSP. Udzielamy także pomocy finansowej pra­cownikom starającym się o mieszkania, a także na remont mieszkań- Czy dobrze wypeł­niamy swe obowiązki? To już powie sama załoga, gdy będzie nas z tego rozliczać. Wydaje mi się, że stosunki międzyludz kie w naszym zakładzie pracy układają się dobrze, skoro jest tu korzystny klimat do pracy i atmosfera wzajemnej życzli­wości.

— A to ważne, w takim zakła­
dzie wszak przyjemniej praco­
wać, czego pani i całej załodze 
nadal życzę.Rozmawiała:

MARIA POLCYNOWA 
gazu. Zapotrzebowanie poten­cjalne jest znacznie większe.„...Nasza spółdzielnia — pi- sze do nas na przykjąd kores­pondent z Ostrowa — rozpo­częła budowę bloków miesz­kalnych w rejonie ulic Żwirki — ZMP — 1 Maja. Tymcza­sem Zakłady Gazownictwa, mi mo uprzednich zapewnień, nie zamierzają doprowadzić do nich w tym roku sieci gazo­wej, choć realizacja tej inwe­stycji nie zalicza się do skom plikowanych...”Do jakiej grupy zaliczyć spółdzielców z Ostrowa? Do „potrzeb rzeczywistych” czy „potencjalnych”? Nowe bloki mieszkalne buduje się na ogół bez przewodów kominowych. Kuchenek węglowych zainsta­lować w nich nie można. Na­bycie i późniejsza eksploatacja urządzeń na propan-butan jest snrawą niedogodną. Jak ci lu­dzie mają racjonalnie organi-
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P odejmując się obowiązku wyjaśnienia spraw poru­szonych w liście do re­dakcji nie sądziliśmy, że są one aż tak skomplikowane. Docho­dzenie przyczyn istniejącego stanu rzeczy okazało się bo­wiem wielce kłopotliwe.W ubiegłym miesiącu do re­dakcji nadszedł list z prośbą o pomoc, a napisany przy świecz­ce w imieniu wszystkich (podkr. red.) mieszkanek DS „Jagienka”.
„Dzisiaj (5 marca — według 

stempla pocztowego) — pisały 
mieszkanki DS-u — nasze nerwy 
po prostu nie wytrzymały. Akade, 
mik piękny — owszem, ale debrze 
byłoby, gdyby ktoś poważniej ze- 
chciał się nim zainteresować. Jest 
godz. 21. Od godziny nie ma w 
kranach wody, ani ciepłej, ani 
zimnej. Z wodą ciepłą u nas, jak 
z windami, które jeżdżą tylko od 
święta.

W pokojach temperatura niemal

W Domu Studenckim „Jagienka

Czy nie kończące się kłopoty?

zerowa. Kaloryfery, chłodne.
Zresztą to wszystko, jedno, bo gdy­
by nawet były gorące, to 5-6 że­
berek nie jest w stanie ogrzać po­
koju o powierzchni 20 m kw. (...) 
Pozwolono nam dogrzewać poko­
je grzejnikami. Cóż z tego, skoro

najczęściej nie ma prądu. Światło 
albo „wysiada” albo jest wy­
łączone (...)

Ostatnia sesja minęła pod zna­
kiem świeczki. Do najbliższych ko­
lokwiów musimy przygotowywać 
się także przy świeczkach (...)”Od czasu napisania tego li­stu minął ponad miesiąc (tyle czasu potrzeba było na wyjaś­nienie wszystkich zawartych w liście spraw.) Temperatura w pokojach podniosła się, bo sprzyja temu wiosenna pogoda Światło natomiast rzadziej już ale nadal „wysiada”. Nadal jest także aktualna sytuacja z niedogrzaniem akademika, któ­ra powtarza się cyklicznie od czterech już lat, a więc od mo­mentu przekazania go do uży­tku. Mają więc mieszkanki prawo do zniecierpliwienia.W celu wyjaśnienia tej spra­wy odbyliśmy wiele rozmów;

TEATR

Poniżenie wśród luksusu
Wielu ma za złe Albeemu tę właśnie sztukę. Jest bez- przecznie słabsza od świetnej „Kto się boi Wirginii Woolf" oraz niezłej „Chwiejnej równowagi" i bardziej jeszcze od tamtych amerykańska. Wiele z jej efektów nie sprawdza się po prostu w zetknięciu z obcą publicznością, nie tą. do której jest adresowana. W nadrzędnym jej zamyśle tkwi bowiem pewna szczególnie perfidna przekora. Oto w kanwę typowo broad- wayowskiej, znanej dobrze Ame rykanom z teatru komercjalnego, komedii, wplata autor bardzo mocną i oskarżycielską w swej wymowie historię antyamerykań- ską i antymieszczańską zarazem. Coś, co zapowiada się jako lek­ka i absurdalna nieco komedia przeradza się po prostu nieocze kiwanie w dramat, którego bo­haterowie, bynajmniej nie z nę­dzy, lecz tylko z niezaspokojo­nych dotąd tęsknot do pełnego luksusu, godzą się na najwięk­sze nawet poniżenie. A nawet i na zbrodnie.Zapewne na ten właśnie te­mat napisano już wiele lepszych sztuk od tej. Nie przesadzajmy jednak, oceniając ją zbyt ostro. W końcu jest to rzecz całkiem nieźle napisana, a przede wszys­tkim z dużą znajomością praw rządzących widownią. Tyle, żenieco przegadana i zbyt — wszystko — jednak pusta i ciarska.Po kilku już scenach

mimoefek-

nach poznańskich reżysera Sta­nisława Brejdyganta. Przedsta­wienia Albeego nie należy nie­stety zapisać na konto szczegól­nych osiągnięć Brejdyganta ja­ko reżysera.Z całą pewnością zyskałoby ono i przy staranniejszej selek­cji tekstu, i przy zachowaniu większej nieco troski o typowo amerykańskie realia. Przedsta­wienie na premierze, powiedzmy całkiem otwarcie, było jeszcze dość wyraźnie niedopracowane.Z obsady aktorskiej spektaklu na plan pierwszy wysuwa się ła­dnie i z dużą swobodą zagrana przez Krzyą^tofa Ziembińskiego rola sympatycznego Jacka oraz sugestywnie nakreślona przez Bronisławę Frejtażankę postać nieco demonicznej pani Tooth- właścicielki domu schadzek. Wirgiliusz Gryń obsadzony tu wyraźnie wbrew własnemu gen- rowi aktorskiemu, lepiej radził sobie w dramatycznej części spektaklu niż w tej pierwszej ko­mediowej. Sidonia Błasińska nato miast, jak sądzę, bez większego przekonania wewnętrznego wcie lila się w postać Jenny: dobrej żony i matki oraz pensjonariusz- ki ekskluzywnego zakładu dla pa nów.Scenografia Teresy Ponińskiej funkcjonalna i malarska, podkreś lała umiejętnie iluzję ciepłego I spokojnego domu wśród kwia­tów.

z kierowniczką DS, '.dyrekto­rem administracyjnym UAM (któremu bezpośrednio DS pod­lega), z dyi\* torem Zarządu Inwestycji Szkół ^Wyższych, z przedstawicielkami Rady Mie­szkanek; wreszcie, uczestniczy­liśmy w spotkaniu tejże rady z mieszkankami DS. Do kom­pletu zabrakło jedynie wyko­nawców i projektantów. Liczy­my jednak, że przyślą nam ja­kąś odpowiedź na ten temat.Ale najpierw fakty. W sty­czniu i lutym mieszkanki opi­sywanego DS-u pozbawione były nader często światła i ciepłej wody. Na domiar złego w akademiku panowały bar­dzo niskie temperatury (plus 7 stopni C podczas mrozów) Wynikały one z awarii kotła co, która zdarzyła się w lutym br. Sytuacja była wówczas faktycznie trudna. Trwała se­sja egzaminacyjna. Temperatu­ra nie sprzyjała nauce. Prę­dzej przeziębieniu. Pozwolono pokoje dogrzewać maszynka­mi elektrycznymi, co było jed­nak często nadużywane. W niektórych pokojach palono po dwie, a nawet trzy maszynk’ po 1500 watów. Tu i ówdzie wie­szano także gołe spirale pod sufitem, stwarzając tym sa­mym niebezpieczeństwo poża­ru, powodując dodatkowo licz­ne spięcia (stąd częsty brak światła). Przeciążone bezpiecz­niki przepalały się (dziennie wymieniano po 60 sztuk). Ape­le o oszczędne korzystanie z energii elektrycznej nie odno­siły skutku. W końcu (4 marca) tablica rozdzielcza spłonęła.Tak było w tym roku, kiedy panowały w pewnych okresach duże mrozy, kiedy zepsuł się kocioł co. Ale już od 4 lat kie­rownictwo DS puka do drzwi administracji UAM z prośbą o pomoc, bo w DS-ie ciągle zim­no.
Kiedy telefonowaliśmy do dy­

rektora administracyjnego UAM
próbowano zbyć nas
niem, że sprawa nie 
na, że nic się w niej 
nić.

W końcu jednak 
spotkanie u zastępcy

i oświadcze- 
jest tak pil-
nie da zmie­

wyznaczono 
dyrektora

OLGIERD BŁAŻEWICZkrajusztukę Albeego gra obecnie Teatr Polski. Dyrektor Ziębiński zaprosił do jej wyreżyserowania znanego nam dobrze z kilku bar dzo udanych spektakli na sce-
Teatr Polski w 

stko w ogrodzie”
Poznaniu: „Wszy 
Edwarda Albeego

w przekładzie Kazimierza Piotrow 
skiego i reżyserii Stanisława Brej- 
dyganta. Scenografia Teresy Po- 
nlńskiej. Premiera 24 IV 71.

administracyjnego UAM — Mieczy­
sława Jańskiego, na które przyby-. 
ło dodatkowo 6 osób. Przedstawi­
ciele dyrekcji uczelni stwierdzili, 
że od samego początku były kło­
poty z „Jagienką”. Od początku 
podejrzewano, że są jakieś błędy 
w dokumentacji. Zlecano NOT-owi 
ekspertyzę, która wykazała, że 
projekt wykonany jest zgodnie z 
obowiązującymi normami. Ten 
sam system ogrzewania posiada zre. 
sztą DS „Jowita” przy ul. Zwierzy­
nieckiej i doskonale zdaje tam e- 
gzamin. Ale „Jowita” stoi w cen­
trum miasta, osłonięta jest wokół 
domami, a „Zbyszko” i „Jagienka” 
stoją niemal w szczerym polu, a 
więc studzenie naturalne budynku 
jest o wiele większe.

Projektantom nie wolno od­stępować od norm, a te z kolei są nieelastyczne, nie przewidu ją indywidualnych potrzeb śro dowiskowych. Istnieje co praw da schematyczny podział Pol­ski na strefy średnich tempera tur, tylko, że od tego czasu śred nie temperatury w Polsce znacznie się obniżyły, a dodatko wa strata ciepła spowodowana jest nieszczelnością stolarki.W dalszej dyskusji stwierdzo no, że mimo pierwotnej zgod­ności projektu z normami chy­ba jednak kotłownia jest za mała, w stosunku do potrzeb, a podobno zaprojektowana jest „z nadmiarep”. Ma w przy­szłości zasilać też stołówkę, któ ra zostanie tam wybudowana. Tymczasem już teraz nie może podołać zapotrzebowaniu na ciepło.Efekt tego jest taki, że ciągi* jest za mało ciepłej wody (dziewczęta w „Jagience” mogą korzystać z kąpieli tylko wte­dy, jeśli nie kąpią się chłopcy w „Zbyszku”!), a w pokojach jest wciąż zimno.Od 1966 roku zbierało się w tej sprawie już ponad 20 ko­misji. Pozostały efekty staty­styczne w postaci zaprotokoło­wanych narad.Dyrektor Jański przyrzekł, że uczelnia od zaraz zajmie się ponownie tą sprawą. Co obieca no zrobić? Przekazać ponownie sprawę do ekspertyzy, tym ra­zem Politechnice i nie czeka­jąc na jej wyniki zabrać się na tychmiast do usuwania wszyst kich przyczyn powodujących oziębienie. Należałoby przede wszystkim uszczelnić okna, i to metalową taśmą, ale na to u- czelnia nie ma pieniędzy. A mo­że tylko wystarczy uszczelnić okna na korytarzach, dołożyć tam więcej żeberek? Trzeba bedzie ponadto sprawdzić krat­ki wentylacyjne. Może tamtę­dy „ucieka” ciepło? A może trzeba będzie sprawdzić w pio­nach, czy kaloryfery się nie za powietrzyly.Tych „może” i „trzeba” jest w „Jagience” bardzo wiele. Czy doczekają się w końcu jakie­goś skutecznego rozwiązania?
WANDA NAROŻNA

Prognozy gazowych potrzeb i rzeczywistość
Dokończenie ze str- 3zować sobie sprawę gotowa­nia?A przecież tak jest nie tyl­ko w Ostrowie. W licznych wielkopolskich miastach sytua cja jest podobna. W rok po oporządzeniu owej prognozy, o której mowa wyżej, nie ko­rzystało z gazu sieciowego pra wie 20 procent mieszkańców Poznania, 43 procent mieszkań ców Gniezna i Gostynia, 56 procent mieszkańców Kalisza, 70 procent mieszkańców Śre­mu itd. itp. Żadna z 38 istnie jących w Wielkopolsce gazów ni nie wybiegała też ze swy­mi przewodami pozh rogatki miast, na wieś. Stąd — jeśli chodzi o gazyfikacje przewo­dową, naszą wieś stanowi wiel ką białą plamę.Sądzę, że zapotrzebowanie określone jako „rzeczywiste” nie bardzo odpowiada rzeczy­wistości. że faktyczne potrze­by ludności są raczej bliższe wielkością określonym w próg nózie jako potencjalne. A te są tak duże i rosną tak szyb­ko. że istniejące gazownie za­spokoić ich nie mogą. Pozosta­je więc złoże gazowe pod Ostrowem.Wszyscy maja na ten gaz apetyt: gospodarstwa domowe w miastach i na wsi, fabryki i

elektrownie. Na jego dostawy liczy nie tylko Wielkopolska lecz także Wrocławskie, Zielo­nogórskie i Szczecińskie.‘Tak wy warunków pracy oraz zmniejszenie zaniecżyszczenia powietrza...”jakby kryło gazu.Tak
pod ostrowską ziemią się niezmierzone morzejednak nie jest. Aby sięo tym przekonać, wystarczy skonfrontować ujęte w progno zie, docelowe zapotrzebowanie na gaz samych tylko użytków ników z terenu Wielkopolski, z opinią Krajowej Komisji Za­sobów Kopalin, która oceniała ostrowskie złoże gazowe.Gdyby z tego złoża korzy­stały tylko gospodarstwa do­mowe w Wielkopolsce, to star czyłoby dla nich gazu mniej więcej na 60 lat. Jeśli podłą­cza się do niego fabryki, to ga zu starczy tylko na 23 lata. A jeśli z tego złoża zaczną czer­pać paliwo także elektrownie — to po 8 latach gazu już w nim nie będzie!W tej sytuacji trzeba się zde cydować komu przyznać pra­wo pierwszeństwa w korzysta niu z ostrowskiego gazu ziem­nego.Z zaleceń V Zjazdu partii wynika, że gaz ziemny należy kierować przede wszystkim do tych dziedzin produkcji......... ,w których możliwe będzie uzy­skanie największych efektów w zakresie intensyfikacji pro­cesów technologicznych, obniż ki kosztów produkcji, popra-

W konkretnych warunkach Wielkopolski w grę wchodzą więc w pierwszej kolejności fabryki chemiczne, huty szkła, odlewnie, zakłady prowadzące obróbkę cieplną metali, wy­twórnie porcelitu i ceramiki a także niektóre zakłady spożyw­cze.Drugim zalecanym przez V Zjazd partii kierunkiem wy korzystywania gazu ziemnego, jest sfera potrzeb bytowo-ko* munalnych. W referacie zjaz­dowym stwierdzono, że „...jest to jeden z najbardziej efektyw nych kierunków użytkowania gazu, a ponadto umożliwia dal szą poprawę warunków byto­wych ludności...”
Jest kwiecień 1971 roku. Od dnia odkrycia ostrowskiego gazu mija 7 rok. Jednak lud­ność Wielkopolski jeszcze z te go gazu nie korzysta. W tych dniach zakończono budowę ga zociagu do zagłębia miedzio­wego w Głogowie. Lada dzień ostrowski gaz popłynie więc w Zielonogórskie. Gazociąg do Poznania utknął gdzieś na polach

PIOTR CHOJNACKI

Propozycje
Wiosny Poznańskiej
Bieżący tydzień upływa pod znakiem 11 Poznańskiej Wiosny Muzycznej. Roz­maite koncerty symfoniczne i ka meralne odsłaniają publiczności tajniki warsztatów polskich twór­ców współczesnych. Codzienne imprezy pozwalają tutejszym kompozytorom porównywać swo­je prace z osiągnięciami innych. Przesłuchania takie zmuszają młodych muzyków do dyskusji, aktywizują samych specjalistów. Ale i szersze audytorium rów­nież winny wciągnąć. Bo przecie artysta nie może pisać tylko do własnej szuflady. Chodzi o od­dźwięk jaki jego sztuka wywoła. Czy spotka się z milczeniem i de zaprobatą? A może właśnie za­interesuje, i wręcz wywoła entuz jazm?Inauguracyjny wieczór Wiosny rozpoczął utwór symfoniczny Mie czysława Makowskiego (Poznań). Tytuł: „Hommage a Charles de Gaulle". Kompozycja aż szokuje swą gwałtowną energią napięć dramatycznych. To współczesny ekspresjonizm o utajonej pro- gramowości. Zbigniewa Bojar­skiego „Contraria" przyniosły „wysmakowaną" muzykę szme­rów i hałasów i impresjonistycz­nej różnorodności odcieni, lecz bez wyczuwalnej konstrukcji (Kra ków). W gruncie rzeczy dosyć po dobną, niestety tylko ilustracyj­ną, kompozycją okazało się „So lenne" Wojciecha Kilara (Kato­wice), z oryginalną partią solo­wą altu, który wykonuje tylko je­den jedyny dźwięk (zresztą pięk­nie zaśpiewany przez Aleksan­drę Imalską).„Koncert na puzon" TadeuszaPaciorkiewicza z Warszawy wodzi, że dzisiejszy twórca koniecznie pragnie szukać wości — za wszelką cenę.

do- nie- no- Niestroni od wypróbowanej formy i zdecydowanego rysunku frazy. Nowy „Koncert'', aczkolwiek ma­ło indywidualny w charakterze, daje przede wszystkim soliście możliwości popisu. Z imponują­cą wirtuozerią grał Juliusz Piet- rachowicz i zebrał tyle oklas­ków, że ostatnią, folklorystyczną część utworu trzeba było aż pow

tarzać. Co prawda zastanawia­jące to, że podczas festiwalu awangardy bisowana zostaje pra ca utrzymana w stylu tradycyj­nym. Wszystkie opusy poprowa­dził z muzyczną wnikliwością Na poleon Siess. Tylko szkoda, że partii orkiestralnej „Koncertu” Paciorkiewicza nie wypracowano jednak plastyczniej. Była już na­zbyt „schowana", więc dźwięko­wo trochę bezbarwna. Tym nie­mniej, całość spodobała się i tak, co dyrygenta częściowo roz­grzesza.Program wtorkowego koncertu kameralnego wypełniła muzyka 6 twórców z Warszawy, Łodzi, Krakowa i Poznania. Wszyscy oni usiłują znaleźć sobie własną dróżkę w gąszczu nowej muzy­ki, stosując najrozmaitsze wyra­finowane techniki. Na przykład Juliusz Łuciuk różnego rodzaju pa łeczkami uderza o struny lub pu­ka w ramę metalową i drzewo fortepianu „preparowanego". A klawiatura tu ciągle zamknięta! Czy jednak nie lepiej napisać coś odrębnego na instrumenty perkusyjne, miast psuć naszego i tak nie najświetniejszego Petro fa? Monotonne „Wizje" Mariana Borkowskiego ratowała sugestyw na interpretacja wiolonczelisty Romana Sucheckiego. Dużą za­letą „Diafonii" (na 2 fortepiany) Tomasza Sikorskiego okazała się jej zwięzłość...„Musica" (na dęte instrumenty drewniane) Ryszarda Kwiatkow­skiego także nie objawiła cie­kawszej inwencji, a nawet męczy ła swa po szkolarsku stosowaną techniką dodekafoniczną, bez fantazji twórczej. Dopiero „Espressioni" Mirosława Buków skiego wreszcie pozwoliły na­brać trochę ufności, że prawdzi­we talenty jednak istnieją wśród naszych najmłodszych. „Espressioni" mają dobrze skon struowany przebieg rytmiczny i zręcznie zastosowane awangar­dowe środki. Przy 2 fortepianach koncertowali: Hanna Bukowska i Mieczysław Makowski.
lę A ZIMIERZ NOWOWIEJSKI

leżna jest jedynie od posiadania 
na utrzymaniu dzieci. (479)

EOAKtlA ODPOWIWa
KREDYT BANKOWY 

NA BUDOWĘ DOMKU

J. K. — Proszę 
komu przysługuje 
wy na budowę 
rodzinnego?

OPŁATA CZYNSZU

w przypadku, gdy żona pozostaje 
na utrzymaniu rencisty i ukończy­
ła 50 lat, lub jest inwalidką, albo

je-o wyjaśnienie, też wychowuje przynajmniej 
banko- dno dziecko w wieku do lat 16.kredyt 

domku jedno- Dla żony, która otrzymuje po
śmierci męża rentę rodzinną doda 
tek nie przysługuje. (443) .

KED, — Kredyt bankowy na hu-
dowę domu jednorodzinnego przy­
sługuje w pierwszym rzędzie pra­
cownikom uspołecznionych zakła­
dów pracy. Przy uwzględnieniu 
pierwszeństwa w przyznawaniu 
kredytu bankowego bierze się rów

PODATEK OD BEZDZIETNOŚC1

W. K. — Od 6 lat jestem żonaty 
i nie posiadam dzieci; zakład pra-
cy tego tytułu oblicza mi

Lektor — Czy otrzymując klu­
cze do nowego mieszkania, zobo­
wiązany jestem uiścić czynsz za 
miesiąc, w którym wręczono ml 
klucze, mimo że w danym miesią­
cu nie wprowadziłem się do 
mieszkania?

RED: — Tak, obowiązek uiszcza­
nia czynszu powstajc z dniem, w 
którym otrzymuje Pan lokal do 
swej dyspozycji. Regulowanie 
opłat czynszowych jest obo­
wiązkiem niezależnie od tego czy 
lokator już zamieszkał w nowym 
mieszkaniu czy jeszcze nie.

nież pod uwagę fakt
tycznego gromadzenia
środków finansowych,

systema- 
własnych 
co naj.

mniej przez okres 3 lat na mieszka 
niowych książeczkach oszczędno­
ściowych PKO. (436)

URLOP BEZPŁATNY 
PRZED PÓJŚCIEM 

DO WOJSKA

s. Jestem absolwentem
technikum. 15 sierpnia 1970 roku —
podjąłem pracę przedsiębior-
stwie państwowym. Obecnie zosta 
łem powołany do odbycia zasadni­
czej służby wojskowej. Czy przy­
sługuje mi prawo do wykorzysta­
nia Urlopu wypoczynkowego?

RED: — Pracownik powołany do 
odbycia służby wojskowej może 
wykorzystać przed powołaniem do 
wojska urlop wypoczynkowy, o 
ile nabył do niego prawo. Prawo 
takie nabywa się dopiero po prze­
pracowaniu jednego roku. Jeżeli 
tego prawa Pan jeszcze nie na­
był zakład pracy może udzielić
mu, w miarę potrzeby, do 6 
bezpłatnego urlopu, celem 
łatwienia ważnych spraw 
bistych. (90«)

zwiększoną stopę podatkową — o 
10 proc. Zaznaczam jednak, że 
mam na mym wyłącznym utrzy­
maniu ciotkę staruszkę nigdzie 
nie pracującą, ani też nie pobie­
rającą żadnej renty.

RED: — Na podstawie art. 14 
ustawy z 4. 2. 1949 r. o podatku 
od wynagrodzeń (Dz. U. Nr 7. 
poz. 41) podatek podwyższ się o 
10 proc, od ludzi żonatych lub za­
mężnych od 2-ch przeszło lat, 
lecz nie mających na utrzymaniu 
dzieci, a pobierających wynagro­
dzenie wyższe niż 970 złotych. 
Utrzymanie innych osób jak np. 
ciotki nie uzasadnia do obniżki po­
datku, bowiem podwyżka ta za-

dni
za- 

oso-

CZY PRZYSŁUGUJE 
Ml DODATEK RODZINNY?

Helena N. — Pobieram rentę ro­
dzinną po zmarłym mężu i doda­
tek rodzinny na dzieci. Czy przy­
sługuje mi (i w jakiej wysokości) 
dodatek rodzinny. Wyjaśniam, że 
od śmierci męża nie pracuję i nie 
posiadam żadnych innych źróde’ 
dochodu?

RED: — Dodatek rodzinny dla
żony przysługuje tylko przy-
padku pobierania przez męża eme­
rytury lub renty inwalidzkiej i to

„Płonie ognisko w lesle" — wią­
zanka dawnych pieśni harcerskich, 
ludowych, żołnierskich i powstań­
czych. Hymn harcerski. Płonie 
ognisko w lesie. Jak dobrze nam. 
Idzie noc, Śmierć komara, Pod ża­
glami „Zawiszy", Czerwony pas, 
Wizja szyldwacha, Orzeł biały i 
inne. Soliści: Hanna Lisowska — 
sopran. Pola Lipińska — alt, Zdzi­
sław Nikodem — tenor, Józef Woj- 
tan — baryton. Orkiestra i chór 
mieszany pod dyr. Ireneusza Ło­
tewskiego. Muza, XL 0321.

Bez balonu nie zabawa. Maciej 
Koleśnik śpiewa 4 piosenki: tytuto 
wą. Bajer na Grójec, Baśka pracu­
je. Po ulicy mnie gna. Pronit, 
N 0617.

No to co — So what: See See rl 
der i Saturday to sunday. Muza, 
SP—332.

The love affair 4 piosenki: Bulld 
on love. Once upon a season. Tale 
of two britters, Rainbow Valley. 
Muza, N 0619.

JAK ZOSTAĆ KONDUKTOREM 
PKS?

H. Osa. — Proszę poinformować 
mnie kto może zostać kondukto­
rem PKS-u? A

RED: Konduktorem
może zostać każdy, kto

i PKS-u 
ukończył

18 lat, posiada ukończoną szkołę 
podstawową, dobry stan zdrowia 
nienaganną przeszłość i odpowie­
dnie warunki zewnętrzne. Kandy­
dat odpowiadający tym kryteriom 
przechodzi 14-dniowe przeszkole­
nie, po którym zdaje egzamin. Je­
śli zda z wynikiem dobrym zostaje 
konduktorem. (864)

Old Harpsichord Musik — czyli 
stara muzyka klawesynowa w wy 
konaniu Julitty Slcndzińskiej (kia 
wesyn): Georg Friedrich Haendel 
— Frćlude e capriccio i Koncert 
F-dur. Baldassare Galuppi — II 
sonata, William Byrd — flet 1 bę­
benek oraz tańce polskie, czeski 
i Polonez anonimowych kompozy­
torów z XVI. XVII i XVIII wieku. 
Muza, XL 0584.

Maciej Kamieński — „Tradycja 
dowcipem załatwiona” — opera ko 
miczna w jednym akcie: libretto 
— Franciszek Zabłocki. Wyko­
nawcy: B. Nowicka — sbpran, J. 
Artvsz — baryton. L. Juranek — 
mezzosopran, K. Dłuha — tenor, 
L. Pawluk — tenor. A. Milewski 
— bas oraz orkiestra Warszaw­
skiej Opery Kameralnei pod dyr. 
Jerzeeo Dobrzańskiego. Muza, 
XL 0617.

„Na szkle malowane” — frag­
menty beatowego i głośnego mu­
sicalu. w którym prezentowani są 
czołowi wykonawcy beatowi (Je­
rzy Grunwald Maryla Rcdnwiez, 
Andrzei Rybiński. Halina Fracko 
wiak Edward Hulewicz. Zndrzej 
i Jacek Zielińscy. Czesław Nie­
men). Muzyka Katarzynv Gaert- 
ner. słowa Ernest Bryll. Muza, XL 
ne. Muza, XL 0709.
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VII Krajowy Zjazd LZS Pojedynek
Ali - Chamberlain?wytyczył kierunki dalszej działalności

KOZIOŁKI” swoim sympatykom 
NA MIESIĄC MAJ U F U N D O W AŁY

79 NAGRÓD WARTOŚCI 300.000 ZŁ.

DYREKCJA TECHNIKUM MECHANICZNEGO 
i ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODOWEJ 

W ROGOŹNIE

W Warszawie zakończył we wtorek obrady VII Krajowy Ziazd 
Delegatów Zrzeszenia Ludowe Zespoły Sportowe. W drugim dniu to­
czyła się dyskusja delegaci zatwierdzili pewne zmiany w sutucie 
naiMiższe 4 Uchwa,ę wytyczającą wytyczne działalności na

51 lala.

Z Houston przyszła sensacyjna 
wiadomość: w dniu 26 lipca br. 
exmistrz świata wszechwag Mo-
hamed Ali ma zmierzyć 
Wiltem Chamberlainem.

Przeciwnik Aliego jest 
koszykarzem zawodowej

się tu "z

znanym 
drużyny

GŁÓWNEWYGRANE:
Wystąpienia w dyskusji kilkuna­

stu działaczy LZS potwierdziły bez 
sporne osiągnięcia tej organizacji 
w dziedzinie krzewienia kultury fi 
zycznej na wsi j wykazały, że 
zrzeszenie zawdzięcza swe sukce­
sy przede wszystkim ofiarnej pra­
cy tysięcy społecznych działaczy. 
Podkreślono też, że ogromny roz­
wój LZS nie byłby możliwy bez 
wszechstronnej pomocy instancji 
PZPR, ZSL i terenowych rad na­
rodowych.

Osiągnięcia są bezsporne, lecz 
— podkreślano — mogłyby one być 
jeszcze poważniejsze, gdyby LZS-y 
otrzymywały stałe dotacje władz 
sportowych oraz spółdzielni i In­
nych organizacji działających na 
wsi. Domagano się, by dochody 
np. spółdzielczości zaopatrzenia i 
zbytu, mleczarskiej i ogrodniczej 
choć w części wracały na wieś w 
postaci dotacji na rozwój kultury

fizycznej. Wnioski te uwzględnio­
no w obszernej uchwale zjazdo-

Przewodniczącym Rady Głównej 
został ponownie Zdzisław Kurow­
ski. (o-b)

Piłka ręczna
Zwycięstwo i porażka

Lakers Los Angeles. Waży 130 kg 
i ma 216 cm wzrostu.

Nie wiadomo czy walka dojdzie 
do skutku, ale stacje telewizyjne 
żywo zainteresowały się propozy­
cją. Organizatorzy obliczają, że 
wpływy wyniosłyby 10—15 min do­
larów. Ali otrzymałby 1 min, a 
Chamberlain — pół min.

Trzeba dodać, że w Sądzie Naj­
wyższym USA toczy się obecnie 
proces przeciwko Mohamedowi A- 
li, oskarżonemu o odmowę służby 
wojskowej. Grozi mu kara 5 lat 
więzienia, (o-b)

W losowaniu

♦ 2
♦ 6
♦ 20 
♦ 50
nagród

samochód osobowy 
marki „Fiat 125 P”
premie 
premii 
premii 
premii

po 
po 
po 
po

10.000
5.000
2.000
1.000

zł 
zł 
zł 
zł

biotą udział wszystkie
kupony I i V-zakładowe złożone na gry mie­
siąca maja 1971 r., na które nie padła wygrana 
w losowaniu głównym.

Losowanie nagród odbędzie się dniu
3 czerwca 1971 r. o godzinie 17 w świetlicy Pre­
zydium Dzielnicowej Rady Narodowej Poznań - 
Stare Miasto, ul. Libelta 16/20.

„KOZIOŁKI” — to gra 
mieszkańców Poznania i Wielkopolski.

K30O2

PRZYJMUJE ZAPISY
na rok szkolny 1971/72:

♦ do klasy I budowlanej (o specjalności 
murarz), dla młodzieży męskiej w wie­ku od 15—17 lat, która ukończyła ósmą klasę szkoły podstawowej — oraz

♦ do klasy I 5-letniego młodzieżowego 
technikum mechanicznego — specjal­
ność obróbka skrawaniem — dla dziew­cząt i chłopców po ukończonej ósmej klasie szkoły podstawowej;

♦ do klasy I 3-letniego młodzieżowego
technikum mechanicznego specjal-

Z ostatniej chwili

Kluj włączony do grupy 
kandydatów na WP

Do startu XXIV Wyścigu 
Pokoju „Trybuny Ludu”, 
„Neues Deutschland” i „Ru- 
deho Prava” pozostał zale­
dwie tydzień. Przyjazdy ekip 
zagranicznych do Warszawy 
rozpoczną sie już w najbliż­
szy poniedziałek. 3 maja nastą 
pi również ogłoszenie składu 
polskiej drużyny. 30 kwietnia 
kandydaci do zespołu biało- 
czerwonych zbiorą się w 
COPO na Bielanach.

Kierownik wyszkolenia
PZKol. Wojciech Walkiewicz
poinformował dziennikarza
PAP. że dodatkowo powołany 
został na zgrupowanie 23-letni 
członek kadry mistrzostw 
świata Lech Kluj (Lech Po­
znań). Obok Zenona Czechow 
skiego i Andrzeja Kaczmarka, 
jest on trzecim kandydatem 
do drużyny na Wp. wywodzą­
cym się z Wielkopolski.

Ostatnim sprawdzianem for­
my podopiecznych trenera 
Henryka Lasaka będzie trady­
cyjne kryterium o Puchar Mi 
nistra Obrony Narodowej, roz 
grywane wokół warszawskiego 
stadionu Wojska Polskiego.

(ot)

„Totek** płaci
P. P. Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach piłkar­
skich z dnia 24/25 bm. stwierdzo­
no:

Liga angielska: 20 rozw. z 12 tra-
fieniami wygrane po 9.211 zł;
196 rozw. z 11 trafieniami — wy­
grane po 939 zł; 1.745 rozw. z 10 
trafieniami — wygrane po 105 zl

Liga polska: 3 rozw. z 12 trafie­
niami — wygrane po 92.234 zł: 57
rozw. z 11 trafieniami wygrane
po 4.854 zł; 631 rozw. z 10 trafie­
niami — wygrane po 438 zl.

W zakładach Toto-Lotka z dnia
25 bm. stwierdzono: 3 rozw. z 5
traf. prem. wygrane po 992.351
zl; 173 rozw. z 5 traf, zwykl. — 
wygrane po około 17.000 zl: 10.113 
rozw. z 4 trafieniami — wygrane 
po 441 zl: 205.786 rozw. z 3 tra-
fieniami wygrane po 21 zl.

Sparty Oborniki
W zainaugurowanych w minioną 

sobotę i niedziele rozgrywkach re­
wanżowej rundy spotkań II ligi, 
szczypiorniści Sparty Oborniki, 
grając na Wybrzeżu, zapisali na 
swym koncie zwycięstwo i poraż­
kę. W pierwszym pojedynku po­
konali zdecydowanie Olimpię El_ 
bląg 32:22, górując nad nią pod 
każdym względem. Ulegli nato­
miast liderowi tabeli — Lechii 
Gdańsk 18:29. Mimo, iż przegrana 
jest wysoka, spotkanie miało wy. 
równany przebieg. Dopiero w koń 
Sówce. kiedy gdańszczanie zaczęli 
grać ostro, a nawet* brutalnie i 
trzech zawodników Soarty odnio­
sło kontuzje, zapewnili oni sobie 
zwycięstwo. W obu meczach naj­
więcej bramek dla oborniczan zdo 
był Z. Ratajczak — 14 i 7. (bop)

Polskie drużyny
w „Pucharze Lata
Polski Związek Piłki Nożnej 

wytypował 4 drużyny które wez­
mą udział w tegorocznych roz­
grywkach o..Puchar Lata” (daw­
niej Intertoto). W grupie I w któ­
rej grać będą zespoły z Danii. 
NRF i Szwecji, znajdzie sip rów. 
nież Zagłębie (Wałbrzych). W 
grupie IV — obok drużyn z Danii. 
Austrii i Czechosłowacji wystąpi 
Stal (Mielec). W grupie V prze­
ciwnikiem Szombierek beda dru­
żyny ze Szwecji. NRF j Czecho­
słowacji, a w grupie VII ROW 
(Rybnik) zmierzy sie z zespołami 
ze Szwecji. Austrii i Szwajcarii.

PAP

XXIV Wyścig Pokoju

Start Zygmunta Hanusika
pod znakiem zapytania

Przez Płowdiw. Annabe. Algier, Rabat. Blois i Le Mans prowadziła 
droga polskich szosowców na start. XXIV Wyścigu Pokoju który na­
stąpi 6 maja na warszawskim stadionie Dziesięciolecia. We wtorek 
już niemal wszyscy pretendenci do udziału w polskiej drużynie zna­
leźli sie w kraju. Niestety, w tvm roku nasza wyścigowa kadrę prze, 
śladowa! wyjątkowy pech i trener Henryk Lasak, zamiast tradycyj-
nych „kłopotów bogactwa” bedzie miał
niem reprezentacyjnej siódemki.

Kontuzja i choroba wyelimino­
wały z grona kandydatów do bia­
ło-czerwonych koszulek Jana Sta­
churę I Zbigniewa Górskiego. W 

wyścigu (cirouit de la Sarthe) kon 
tuzji doznał trzeci kolarz ubiegło­
rocznego Wyścigu Pokoju Zyg­
munt Hanusik.

We wtorek 27 bm.. powróciła do 
Warszawy szóstka ubiegłorocznych 
uczestników imprezy „Trybuny 
Ludu”, „Neues Deutschland” i 
„Rudeho Prava”: Zenon Czechow­
ski. Zygmunt Hanusik. Andrzej 
Kaczmarek Zbigniew Krzeszowice. 
Krzysztof Stec i Ryszard Szur­
kowski.

Oto co powiedzieli na lotnisku 
kandydaci do naszej reprezentacji 
na Wyścig Pokoju, w rozmowie z 
dziennikarzem PAP:

Zygmunt Hanusik: ..wiem, że sy 
tuacia drużyny jest niewesoła, 
ale jestem zbyt doświadczonym 
zawodnikiem, aby zdecydować sie 
na jazdę w Wyścigu Pokoju z kon 
tuzjowana nogą. We Francji pod­
czas kraksy przewracając sie ude­
rzyłem noga w leżący na szosie 
rower. Przejechałem później jesz­
cze dwa etapy. Podczas finiszu 
rantem poczułem ostry ból w no­
dze. Okazało się. że mam nader-

trudności ze skompletowa-

wane 
wego.

ścięgno mięśnia czworogło-
Wylew już ustąpił. ale

ścięgno wymaga intensywnej ku­
racji”.

Zenon Czechowski: „szczęście, że 
wyścig tuż tuż. bo ostatnie starty 
dziesiątkują nam drużynę. Skoń­
czyły się wojaże — następny wy­
jazd z kraju nastapl już na rowe­
rach. w kolumnie WP. Kolarze 
ZSRR i CSRS osiągnęli „bombo­
wą” formę. Zwycięży kto nas po­
kona!

Ryszard Szurkowski* „rywale są 
mocni, my na pewno nie słabsi 
niż rok temu, a przy tym bardzie; 
doświadczeni. To powinno zade­
cydować! Cieszę się. że stopniowo 
rośnie forma kolegów, a martwię 
fatalną przygoda Hanusika. Nie 
boimy się gór w końcowej części 
trasy. Po to przejechaliśmy ponad 
5 tys. km. żeby wystarczyło kon­
dycji nawet na jazdę po górach. 
Drużyna radziecka jest pod wzgle 
dem kondycyjnym przygotowana 
nie gorzej od nas. Biełousow. Sko- 
syrew. Bielubin dobrze finiszują 
ale niepotrzebnie szafują siłami”.

Kandydaci do drużyny udali sie 
obecnie na dwa dni do domów, a 
w piątek zbiora sie w Warszawie, 
gdzie zapadnie ostateczna decyzja 
o składzie ekipy. (PAP)

DYREKCJA LICEUM EKONOMICZNEGO 
w Poznaniu, przy ul. Różanej 17 

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA
do 3-letniego liceum o kierunku ekonomika 
i organizacja przedsiębiorstw. O przyjęcie 
zabiegać mogą kandydaci (chłopcy i dziew­
częta) z ukończoną drugą klasą liceum 
ogólnokształcącego. Warunkiem przyjęcia 
jest złożenie w terminie do 30. 5. 1971 r.:

ność obróbka skrawaniem — dla dziew­cząt i chłopców po ukończonej II klasie Liceum Ogólnokształcącego.
Każdy uczeń klasy budowlanej ma zapewnio­

ne stypendium.
Uczniom zamiejscowym zapewnia się miejsce 

w internacie.
Podania wraz z życiorysem 1 świadectwem 

zdrowia — należy przesyłać zaraz pod adresem: 
Technikum Mechaniczne i Zasadnicza Szkoła 
Zawodowa — Rogoźno Wlkp., ul. Dojazdowa 1.

K2324

podania do 
życiorys
2 zdjęcia 
świadectwo 
świadectwa

lekarskie
kl. VIII, kl. I 1 wykaz ocen za

którego dołączyć należy:

W niedzielnym losowaniu 
„KOZIOŁKÓW” 
możesz stać się posiada­
czem ponad 500.000 zł lub 

samochodu „Fiat 125 P”
K2996

I półrocze kl. II LO potwierdzone przez dy­
rekcję szkoły.

Egzaminu wstępnego nie przewiduje się.
K2952

Syrenę 104 sprzedam. Sta 
lec, Środa, Dąbrowskie­
go 11 m. 6. 1344p

0 Praca Nauka
Opiekunka do dwojga 
dzieci (2 i 4 lata) potrzeb 
na zaraz. Zgłoszenia Poz 
nań, ul. Engestróma 16 m

Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Wy­
twórnia Jankę, Dąbrow-

Wartburg 1000 stan ideał 
ny piec c. o. 160 m’. Wi­
ry k/Poznania, Dworco-
wa 24. 5587g

skiego 88. 3787g 9 Nieruchomości

82 od godz. 18. 6157g
Oddam krawaty do mało 
wania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5897g

Radio turystyczne „Ry­
ga” magnetofon niemiec 
ki Ostyloskop, telewizor 
większy sprzedam okazyj 
nie, Woch, Poznań, Obór
nicka 96. 4713g

SREBRO ZŁOM
KUPUJĄ SKLEPY

„Ars Christiana”

uL Wrocławska nr 10

Potrzebna pomoc domo­
wa uczeń-nica. Piekarnia 
Ciastkarnia, Poznań, Gar
bary 65. 5109g
Administracje większych 
domów o powierzchni po 
w'yżej 1500 m* przyjmie 
cieszący się dobrą opinią 
fachowiec. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3848g
Oddam długie krawaty 
do szycia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5898g
Magistrowie uczą ośmio­
klasistów, maturzystów 
wszystkich przedmiotów. 
Szamarzewskiego 21 m. 7. 

5468g
Tańców uczę — Poznan 
Mickiewicza 27 m. 7a.
_____________________ 4981g

Kupno Sprzedaż
Kupię rowerek dziecięcy. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 5S91g.
Pianino Quandt Berlin, 
bufet, stół okrągły, roz­
suwany sprzedam. Tel. 
646-14. 6223g
Wózki dziecięce różne 
modele, wielki wybór 
poleca Brzozowska Poz­
nań, Czerwonej Armii 10. 

3341 g
Sprzedam przyczepę ciąg 
nikową. Jan Nowaczyk, 
Zbąszyń, Armii Czerwo-
nej. Tel. 219. 1326p

Viennatone nowy aus 
triacki aparat słuchowy 
w okularach sprzedam. 
Poznań, tel. 436-76, godz.

Sprzedam spiesznie, Poz 
naniu dom willowy 5-cie 
pokojowy z wygodami 
wyłączony cały wolny z 
ogrodem, garażem, pla­
cem zajazdowym przy 
głównej ulicy wyjazdu z 
Poznania. Obiekt nadaje

uL Kanonicka nr 1

ul. Młodej Gwardii 1

Rynek nr 19

16—18. 5251g

Sprzedam grawerkę - ko­
piarkę produkcyjna pół 
automatyczną, produkcji 
szwajcarskiej. Stan ide­
alny. Jan Mioduszewski. 
Poznań, ul. Sw. Stanisła 
wa 16 (warsztat ślusar-
skl). 5705g

Sprzedam motocykl — 
WFM z kaskiem. Ul. Wło 
darska 5 m. 4, Winogra-
dy. 5749g

Sprzedam okazyjnie te-
lewizor 
znań, ul.

„Granit”. Po-
Dąbrowskiego

33 m. 5, godz. 16—18.
5820g

Sprzedani Pannonię w 
dobrym stanie. Poznań, 
ul. Serafitek 11 b m. 7.

5775g

Sprzedam korzystnie mi­
kroskop C. Zeiss (Jepa),
powiększenie 
Stan bardzo 
dres wskaże 
Grunwaldzka

20,25 razy, 
dobry. A- 
,,Prasa” — 
19 dla 5743g.

Meble do pokoju stoło­
wego, jasny dąb, styl 
gdański z zegarem stoją 
cym sprzedam. Poznań, 
Prusa 19 m. 8, telefon 
405-15. 571Og

0 Samochody

się na zamieszkanie
dwóch rodzin i na wszel­
ki przemysł. Cena niska 
420.000 zł lub zamiana na 
obiekt mniejszy z miesz­
kaniem. Zgłoszenia Adam 
ski, Poznań, Matejki 33a. 

6379g
Sprzedam dom mieszkal­
ny w Kościanie, możli­
wość drobnego przemy-
słu, wolne 
Tomkiewicz, 
tel. 427.

mieszkanie. 
Kościan, 

1323p

Kupię domek co naj­
mniej 5-izbowy z wygoda 
mi w Ostrowie Wlkp. lub 
bliskiej okolicy, albo w 
Kaliszu lub bliskiej oko­
licy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1326p

Dom dwupiętrowy do- 
mek piętrowy, razem 
sprzedam, duże podwó­
rze, miejsce na warsztat. 
Lewicka, Gniezno, Roose
velta 76.

Sprzedam 
pszenno - 
Marzeninie. 
Stefański,
pow. Września.

23.

1322p

2 ha ziemi 
buraczanej w 

Zgłoszenia 
Sokuścinne,

1321p
Domek wolny, ogrodem 
sprzedam. Oferty „Pra* 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5592g,

0 Zquby 0 Różne
24. 1971 na Osiedlu

uL M. Buczka 40.
K1971

zgubiono czarny
portfel z pieniędzmi ca 
3.000. Znalazcę wynagro­
dzę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6422g

Grzejniki — centralnego 
ogrzewania, stalowe, so­
lidnie, terminowo wyko­
nuje warsztat Traugutta
15. 5537g

Gręplowanie wełny, wa­
ty, szarpanie szmat na 
kołdry. Poznań, Piękna 
47, naprzeciw Ogrodu Bo
tanlcznego. 4463g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

_____________ 4336g

0 Matrymonialne
Kawaler lat 60 samotny, 
dobrze sytuowany bez 
nałogów posiadający do­
bry zawód w powiato­
wym mieście pozna star­
szą kulturalną, samotną 
panią. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla I316p

Dnia 27 kwietnia 1971 roku zmarł po długiej 
chorobie, były pracownik naszej szkoły

STANISŁAW KŁOSOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 kwietnia 1971 r.

o godz. 16.30 na cmentarzu na Starołęce.
Zmarły był dobrym, sumiennym i cenionym 

pracownikiem. t
Rodzinie Zmarłego
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają
Dyrekcja, Grono Nauczycielskie i Komitet
Rodzicielski IX Liceum Ogólnokształcącego

Dnia 26 kwietnia 1971 r. zmarła nasza ukocha­
na mama, siostra i babcia

FRANCISZKA PERCZAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 kwietnia br. 

o godz. 12 na cmentarzu junikowskim
o czym zawiadamiają przyjaciół i znajomych 
pogrążeni w żalu

córka z mężem i rodzina
6467g

w Poznaniu, 6427g

Dnla 27 kwietnia 1971 r. zmarła śp.

WIERA DZIEKAN
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 3o bm. 

o godz. 16.30 na cmentarzu górczyńskim

o czym zawiadamiają

+ W dniu 26 kwietnia 1971 r. odeszła od nas 
do wieczności, najdroższa mamulka, naj­

lepsza, najtroskliwsza babunia

MARIA KWIATKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się na Górczynie w piątek, 

dnia 30 bm. o godz. 11.00
O wielkiej bolesnej stracie zawiadamiają 

córki, wnuczka, zięć i rodzina
Poznań, Osiedle Jagiellońskie 32 m. 11. dawniej

mąż i rodzina
6443g

Engla 24 m. 9. 6439g

Dnia 17 kwietnia zmarł w Warszawie i tam 
został pochowany

tDnia 27 kwietnia 1971 r. zmarł przeżywszy 
lat 62

STEFAN MATUSZKIEWICZ

Sprzedam Wielką Ency­
klopedię Powszechną. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 6370g
Sprzedam motor Iż 356 
Pleneta, stan dobry, Poz 
nań-Minikowo, ul. Iłżań- 
-ka 42 m. 1. 6367g

Sprzedam Syrenę 104, ce 
na 50 tys. zł. H. Mani­
kowski, Pioski, ul. Dwór 
cowa, pow. Gostyń.

1345p
Sprzedam Skodę 1101.
Głogowska 105 m. 11.

1328P

+ Dnia 27 kwietnia 1971 r., zmarła po długiej 
i ciężkiej chorobie w wieku lat 15, nasza 

najukochańsza, jedyna nieodżałowana córeczka

OLEŃKA NAWROCKA
uczennica klasy VIII

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 kwiet-
nla 1971 r. o godz. 10.50 
nym na Górczynie

o czym zawiadamiają

Poznań, ul. Hetmańska

na cmentarzu parafial-

rodzice i rodzina
13 m. 6. 6468g

+ W dniu 27 kwietnia 1971 r. zakończył swój 
pracowity żywot, opatrzony Sakramentami 

św., nasz najukochańszy ojciec, teść, dziadek, 
brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 60 śp.

STANISŁAW KWAŚNIEWSKI

Winogrady zaginął pies 
pudel z obrożą kolczatką. 
Wiadomość tel. 450-Tj^ 

l)305g

25 hm. zgubiono okulary 
w okolicy Dworca Zachód 
niego. Znalazcę wynagro 
dzę. Grochowska 94 m. 8.

6404g

Samotny, niezależny po­
zna panią do lat 50 z 
mieszkaniem. Cel. matry 
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5572g.
Kawaler, przystojny na
stanowisku, 
mieszkanie i 
pozna ładną 
pannę do lat 
trymonialny.

posiadający 
gotówkę — 
i zgrabną 
23. Cel ma 
Szczegóło-

we oferty wraz ze zdję­
ciami kierować ..Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5661g.

W dniu 25 kwietnia 1971 r. zmarł nasz długo­
letni i zasłużony współpracownik i drogi kolega

TADEUSZ WOJCIECHOWSKI
Przewodniczący Rady

Rodzinie zmarłego
WYRAZY GŁĘBOKIEGO 

składają
Samorząd Robotniczy

Zakładowej

WSPÓŁCZUCIA

— Dyrekcja
i współpracownicy 

Przedsiębiorstwa Budownictwa Rolniczego
w Gnieźnie W 365 3

JAN ZABOROWSKI
Profesor Uniwersytetu w Tulsa, 

ur. w Rososzycy w 1904 r.
o czym powiadamiają krewnych, 
1 znajomych zmarłego

wigłębokim smutku pogrążeni 
żona z dziećmi, siostra i brat z

USA,

prtyjacićł

rodzinami
6269 g

. w dniu 27 kwietnia 1971 r. zmarł nagle w 
T wieku 76 lat, nasz najdroższy brat, szwagier 
i wujek

STANISŁAW NADOLNY
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 12 

na cmentarzu w Krzyżownikach.
O bolesnej stracie zawiadamia

rodzina
6492g

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 bm. o godz. 11.31 
na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w smutku

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 bm. 
o godz. 11.50 na cmentarzu górczyńskim

o czym zawiadamia pogrążona w głębokim 
smutku

Rodzina
6475g

córka z rodziną
Poznań, ul. Szamarzewskiego 56 m. 15. 6469g

tDnia 27 kwietnia 1971 r. zasnął w Bogu w 
wieku 72 lat, mój najdroższy mąż, nasz dro- 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek śp.gt

STANISŁAW KŁOSOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 bm. 

o godz. 16.30 na cmentarzu parafialnym na Sta­
rołęce.

żona z rodziną
Poznań, ul. Forteczna 43 m. 3. 6460g

$ Stanisława z Borowskich

SWIETLEWSKA
nasza dobra, kochana mama, teściowa, babunia 
i siostra zasnęła w Bogu w dniu 27 kwietnia 
1971 r.

Dnia 25 kwietnia 1971 r. zmarł
Prof. dr hab.

• JAN SZCZEPAN OTRĘBSKI 
profesor zwyczajny filologii bałtyckiej i kie­
rownik Katedry Filologii Bałtyckiej UAM w la­
tach 1945—1960, członek korespondencyjny PAN. 
w latach 1921—1939 profesor i dziekan Uniwerśy 
tetu im. Stefana Batorego w Wilnie, od 1940 do 
1944 roku profesor Litewskiego Uniwersytetu 
w Wilnie. R

Senat żałobny odbył się 28 kwietnia br. o 
godz. 9 a pogrzeb tegoż dnia o godz. 13 w Pu­
szczykowie.

Rektor i Senat Akademicki 
Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza 

w Poznaniu.
K3041

W głębokim smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
córki, syn, synowa, zięciowie i

Poznań, Grochowska 137 m. 19.

36 bm.

wnuki
6463g

REDAGUJE KOLEGIUM: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika 
Wiesław Porzycki (zastępca redaktora naczelnego), Mieczysław Skąpskj, Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). 
• Telefony- 611-21 łączy wszystkie działy. Redaktor naczelny 657-76. Zastępca red. naczelnego 657-18. Sekretarz redakcji; 648 35 
Sekretariat' 657-76 w godz. 9—16. Dział łączności z czytelnikami: 657-18. Dział miejski: 659-39. Redakcja nocna; 430-73 1 453-31. 
• Wvdawca* Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. • Biuro Ogłoszeń: Poznań, Grunwaldzka 19, tel. 452-89 I 611-21. 

I druk ocłoszeń redakcja nie odpowiada. • Prenumerata-, wpłaty na kwartał, pół roku I rok przyjmują placówki Poczty t „Ruchu”.
• Druk; PozTaffi Marcina Kasprzaka, Poznań, Zwierzyniecka 3. • Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. Z-e
POZNAN Grunwaldzka 19

tW dniu 28 kwietnia 1971 r. po ciężkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św. za­

kończyła swoje pracowite i ofiarne życie w wie­
ku 82 lat, nasza ukochana matka, teściowa, 
babcia i siostra, śp.

HELENA NIKLAUS
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 bm. 
o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

O bolesnej stracie zawiadamia
syn z rodziną

Poznań, ul. Marcelińska 69 m. 1. 6453g
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Czwartek

Piotra

Słońce: 4.26—19.15
Ochrona roślin Porządki nie tylko wiosenne

TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Wszystko w 
ogrodzie*1; NOWY (Kino Olimpia) 
— g. 19 „Krakowiacy i Górale**; 
OPERA — g. 19 „Hrabina**; OPE­
RETKA — g. 19 „Dama od Maxi- 
ma“; MARCINEK — próby.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Ucieczka w kajda­
nach** i „Zycie, miłość, śmierć**; 
KOŚCIAN: „Piękność dnia** i „Zwa 
riowałeś Toni**; LESZNO: „Miłość, 
miłość, miłość**; NOWY TOMYŚL: 
„Bitwa nad Neretwą"; OBORNI­
KI: „Inwazja potworów*'; ŚREM: 
„Lucia**; ŚRODA: „Obcy"; SZA­
MOTUŁY: „Zbieg z Alcatraz" i 
„Król areny"; WĄGROWIEC: „La 
birynt miłości"; WRZEŚNIA: „Po­
pierajcie swego szeryfa",

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12 — 20 
„Paryż".

RADIO
CZWARTEK: PROGRAM I — 

Faia 1322 m; 8.05 Public, między- 
nar.; 8.10 Mozaika muzyczna; 8.45 
„Bezpieczeństwo na jezdni zależy 
od nas samych"; 8.55 W kilku tak 
tach, w kilku słowach; 9 Dla ki. 
HI — IV (jęz. polski) „Kubuś Pu­
chatek"; 9.20 Muzyka ludowa Ja­
ponii; 9.30 Felieton muzyczny J. 
Waldorffa; 10.05 ..Na męża nieod­
powiedni" — fragm. opow.; 10.25 
Muzyka polska; 10.50 Telekomuni­
kacja: 11 Dla kl. VIII (fizyka): „W 
rozgłośni radiowej"; 11.20 Mel. roz­
rywkowe ; 11.30 Dedykujemy II 
zmianie; . 11.50 Poradnia Ro­
dzinna; 12.25 Rytmy i melodie 
dla wszystkich: 12.45 Rolniczy 
kwadrans: 13 Z życia ZSRR; 
13.20 Z Ziemi Kurpiowskiej na Ku­
jawy; 13.40 Więcej, lepiej, taniej; 
14 Wiersze Wl. Sebyły; 14.10 Ryt­
my hiszpańskie w muzyce; 14.30 Z 
estrad i scen operowych naszych 
sąsiadów; 15.05 Godzina dla dziew 
cząt i chłopców; 16.05 Z nagrań 
Leopolda Stokowskiego; 16.30 Po­
południe z młodością; 18.50 Muz. 
i Aktualn.; 19.15 Z księgarskiej la­
dy; 19.30 Kwadrans muzyczny K. 
Stromengera; 19.45 Z kraju kwit­
nącej wiśni — konc. rozrywk. 20.30 
W7 rytmie walca; 21 W imieniu pra 
wa — w służbie bezpieczeństwa; 
21.30 Konfrontacje; 22 Konc. Chó­
ru p/d St. Stuligrosza; 22.20 Ze 
skarbnicy muzycznej baroku; 23.10 
Przeglądy i poglądy; 23.20 Gra Zes 
pół Instrument. A. Mazurkiewicza: 
23.30 Rewia piosenek; 0.10 Program 
nocny z Poznania.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8. 10, 12.05, 
15, 16, 18, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM H — Fala 407 m i 
UKF 69,74 MHz; 8.05 Muzyczny ty­
dzień Poznania; 8.35 Socjorama; 9 
Miniatury i transkrypcje orkiestro 
we; 9.35 „Nie ma marginesu"; 
10.05 Na wrocławskiej pięciolinii; 
10.25 „Twarzą w twarz" fragm. 
pow.; 10.45 Konc. poranny; 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 13.25 „Po ten 
kwiat czerwony"; 13.40 „Oby twój 
cień nie był krótszy" z cyklu: „Od 
powiednie.dać rzeczy słowo"; 14.05 
Kocham cię Tokio — konc. roz­
rywk.; 14.30 Kronika kulturalna; 
14.45 „Błękitna sztafeta"; 15 Z muz. 
romantycznej; 17.15 Aud. ekontuhi- 
czna; 17.25 Z życia poznańslcrch 
szkół muzycznych: 17.55 Radioex- 
press; 18.05 Gra Pozn. 15-tka Ra­
diowa p/d Z. Mahlika; 18.20 Wid­
nokrąg — wydarzenia, opinie, re­
fleksje ze świata nauki; 19.15 J. ro 
syjski; 19.31 Miniturniej trębaczy; 
19.45 Przegląd filmowy „Kamera"; 
20 miniturniej gitarzystów; 20.15 
„Pod wielką kolorową Barierą" ga 
węda; 20.35 K. Kurpiński — „Za­
mek na Czorsztynie" opera w 2 
aktach; 22.33 Rytmy dla tańczą­
cych par; 23 Konc. z nagrań Ork. 
Symf. Radia Japońskiego.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50, 
1, 2. 2.55.

PROGRAM III — UKF 66.62 MHz 
or-z fale krótkie pasma 20, 31, 41 
i 49 m; 7.50 Mikrorecital Tadeusza 
Olszy; 8.05 Herb Alpert 1 Sergio 
Mendez po polsku; 8.35 Muzyczna 
poczta UKF; 9 „Trędowata" — 
ode. 6; 9.10 Miniatury S. Prokofie­
wa gra Swiatosław Richter; 9.45 O- 
peretka na jazzowo; 10 Opera na 
beatowo; 10.15 N plus T — czyli 
nowoczesność 1 technika; 10.35 
Wszystko dla pań; 11.45 „Eliza, czy 
li życie prawdziwe" — ode. 35: 
12.25 Konc. muz. uniwersalnej; 13 
Na opolskiej antenie; 15 Trasa — 
gawęda; 15.10 Piosenki paryskich 
przedmieść; 15.35 Szlachetne zdro­
wie; 15.50 Wszystko w stylu swing; 
16.15 G. Rossini — III Sonata na 
zespół smyczkowy C-dur; 16.30 No­
wi „Novi" — nagrania z płyty 
„Torpedo"; 16.45 Nasz rok 71-szy; 
17.05 Quodlibet, czyli co kto lubi:
17.30 „Trędowata" — ode. 7.; 17.40^, 
Aktualności polskiej piosenki; 18 
Krasnoludki są na świecie — ma­
gazyn: 18.35 Mój magnetofon — 
aud. Wojciecha Manna; 19 Pisarz 
miesiąca — W. Zukrowski; 19.15 
Aktorskie pojedynki muzyczne 
Philippe Clay — W. Golas; 19.30 
Fortepianowe romanse; 19.45 Poli­
tyka dla wszystkich; 20 Blues węzo 
rai i dziś; 20.25 Lektury, lektury; 
20.40 Gdzie jest przebój? 21.05 Tyl­
ko po hiszpańsku; 21.20 Powrót do 
starych melodii; 21.40 K. Sadow­
ski poleca... 21.50 Opera — K. Kur 
pińskiego „Zabobon czyli Krako­
wiacy i Górale’’: 22.08 Śpiewa Lu­
cia Prus; 22.15 Powieść w wyd. 
dźw. „Beniowski** — ode. 9; 22.45 
Aktorskie pojedynki muzyczne B. 
Bardot — K. Jędrusik; 23 Swoje 
ulubione wiersze recytuje R.

— ale jaka?
Trudno sobie dziś wyobra­zić nowoczesne rolnic­two bez chemicznej o- chrony roślin — stwierdził kie­dyś podczas konferencji pra­sowej dyrektor poznańskiego Instytutu O.chrony Roślin prof. dr Władysław Węgorek. To zdanie nic nie straciło ze swej aktualności, choć w ubiegłym roku przetoczyła się przez cały kraj istna lawina dyskusji na ten temat. Jedni byli za, inni przeciw stosowaniu chemicz­nych środków dla zwalczania szkodników, chorób i chwa­stów w uprawach polowych.W końcu zwyciężył zdrowy rozsądek, inaczej zresztą być nie mogło. Naukowcy i prak­tycy zdecydowali się na tak zwany złoty środek, czyli u- miarkowane stosowanie pe­stycydów i herbicydów w ochronie roślin.Dąży się do zwiększenia kon troli nad tym, wielkim już dziś działem usług, zwanym chemi­zacją rolnictwa. Pewne ogra­niczenia wprowadziła już ubiegłoroczna ustawa sejmo­wa o ochronie środków żyw­ności, która miała na celu za­pobiegać wszelkiej dowolnoś­ci w stosowaniu środków che­micznych w ochronie roślin, w konserwacji żywności i sposo­bach jej przechowywania.
Be? chemii trudno sobie dziś po­

radzić z ochrona roślin. Metody 
walki biologicznej ze szkodnikami, 
poszukiwanie nowych cech odpor­
nościowych u roślin nie wystar­
czą. Przypomni.imy. w jakiej sy­
tuacji Tnajdowal sie nasz kraj jesz 
cze na nocz.atku lat pięćdziesią­
tych. kiedy to epidemie chorób wi­
rusowych i szkodniki niszczyły po­
ważna cześć zbiorów zbóż i roślin 
okopowych. Dzięki środkom che­
micznym zdołano opanować (za­
prawy ziarna) głównie pyłkowa i 
zwarta pszenic, owsa, jęczmienia, 
które katastrofalnie obniżały plo­
ny. Jest to obecnie sprawą w za­
sadzie załatwiona. Naukowcy po­
trafili ustalić i opracować odpo­
wiednie środki, a przemysł je wy­
produkować. tylko nadal szwan­
kuje techniczna strona ich zasto­
sowania f powodu braku odpo­
wiednich narzędzi.W ciągu ostatniego 15-lecia poradzono też sobie znakomi­cie ze szkodnikami glebowy­mi (pędraki, rolnice), z drutów cami dziurawiącymi ziemnia­ki, co zdarza się zazwyczaj na gminnie przy niskim poziomie agrotechniki. Opanowano nie­mal całkowicie klęskę gryzoni, która tak po wojnie dokuczyła ziemiom zachodnim naszego kraju.Nie ma już problemu płasz- czyńca. podobnie jak wkrótce nie będzie go w wypadku plan tacji ziemniaczanych z choro­bami wirusowymi. Doświad­czenia i prace badawcze poz­nańskich naukowców, w tym głównie prof. dr. Felicjana Dembińskiego i prof. dr. Kazi mierzą Piechowiaka pozwoli­ły na opanowanie chorób wiru sowych ziemniaków. Skutek produkcyjny — to zwyżka plo nów z przeciętnych dla lat 50- tych od 95-105 kwintali z ha do 186 kwintali z ha na koniec lat sześćdziesiątych.Przypomnijmy też batalię ze słodyszkiem rzepakowym, co pozwala nam obecnie osią­gać plony powyżej 20 kwinta­li nasion z ha. Uwolniono plan tatorów tytoniu od zmory epi demii rzekomego mączniaka tytoniu, podobnie jak planta­torów chmielu, od chorób wi­rusowych i wirusopodobnych.Naukowcy, opracowawszy skuteczny od 15 lat program walki z chwastami (współpra­ca Instytutu Ochrony Roślin i Instytutu Uprawy, Nawoże­nia i Gleboznawstwa), wciąż apeluja na różnych konferen­cjach i spotkaniach z prakty­kami rolnictwa o sprawną or­ganizację usług w zakresie che

mizącji. Powtarzają, że nie można tak groźnej broni, któ­ra niszczy z powodzeniem chwasty, szkodniki i choroby roślin, dawać w ręce mało doś wiadczonym, a nie kiedy o ni­skiej kulturze technicznej i o- gólnej rolnikom. Nie tylko im zresztą, bo w spółdzielniach produkcyjnych i pegeerach też bywa pod tym względem nie lepiej.Jednakże w uspołecznio­nych działach rolnictwa łat­wiej o specjalistyczną usługę. Rolnictwo indywidualne ma być w przyszłości obsługiwa­ne przez kółka rolnicze i mię dzykółkowe bazy maszynowe. Ta koncepcja, jedna z wielu lansowanych w ostatnim dzie­sięcioleciu, ma szanse realiza­cji. Zmiana profilu usług kół­kowych, na jaką się obecnie zanosi w związku z postępują cą zwolna traktoryzacją wsi indywidualnej, pozwoli jm chy ba na specjalizację w ochronie roślin.
MARIA POLCYNOWA

Chcemy mieszkać w czystych
miastach i osiedlach

Z nastaniem wiosny zaczyna się wszędzie porządki wsze­
lakie. Mnożą się więc różne akcje, których celem jest 
upiększenie i wzbogacenie zieleni miejskiej, parków, ulic, na 
wsi zaś uporządkowanie zagród gospodarskich. Na skwerach 
i klombach sadzi się kwiaty, pielęgnuje krzewy.Wiosenne porządki stały się pretekstem szerokiej dyskusji, jaka rozwinęła się wokół spraw czystości miast i osiedli, na o- statnim posiedzeniu Komisji Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej Wojewódzkiej Rady Narodowej.Uczestników posiedzenia nie mogła zadowolić informacja złożona w tej sprawie przez kierownika Wydziału Gospo­darki Komunalnej i Mieszka­niowej Prezydium WRN — Sta nisława Maciejewskiego. Spro­wadzała się ona bowiem głów nie do spraw porządku i czy­stości w okresie minionej zi­my, na podstawie czego próbo wano wyciągnąć zbyt optymi-

styczne wnioski. Niedosyt wzbu dzała zwłaszcza ta część spra­wozdania (połowa jego obję­tości), która wyliczała kolejno wysyłane przez Wydział pisma (od września do lutego było ich 8), przypominające terenowym władzom komunalnym przepisy określające obowiązki admini­stracji domów, dozorców i na­jemców, w zakresie utrzyma­nia porządku i czystości w mia stach i osiedlach. Była też w sprawozdaniu mowa o karach nakładanych na opieszałych w wykonywaniu swoich obowiąz ków. W roku ubiegłym wielko polskie kolegia karno-admini­stracyjne ukarały 470 osób, na

Bacciarchi; 23.05 Collegium Musi- 
cum — Na hiszpańską nutę; 23.50 
Śpiewa zespól „New Christy Min- 
strels".

WIADOMOŚCI: 5, 6.30, 7.30, 8.30, 
10.30, 12.05, 15.30, 17, 18.30, 22.

' TELEWIZJA

CZWARTEK: 8.15—8.45 — Mate­
matyka w szkole: „Elementy 
algebry liniowej’’ (zajęcia fakul­
tatywne); 9—9.30 — Język polski 
(kl. VIII) — Władysław Broniew 
ski; 15 — Program specjalny dla 
drużyn Związku Harcerstwa Pol­
skiego: 16.20 — Politechnika TV 
— Fizyka (1 rok): ..Układy drga­
jące” — cz. I i II; 16.30 — Dzien­
nik: 16.40 — Ekran z bratkiem; 
17.45 — „W Ardżesz” — repor­

Z Kościańskiego
Idee PCK—pędzlemPowiatowe Olimpiady Ma­larskie PCK dla młodzieży szkolnej weszły na stałe do kalendarza imprez, organizo­wanych przez Zarząd Powia­towy Polskiego Czerwonego Krzyża w Kościanie, wspólnie z Wydziałem Oświaty i Kultu­ry Prezydium PRN. Ta forma popularyzacji idei czerwono- krzyskiej cieszy się dużym za­interesowaniem młodzieży ; wychowawców, chociaż — nie znalazła w kra.ju wielu naśla­dowców.Tegoroczna XVII Olimpiada Malarska PCK, zorganizowa­na została w Czempiniu dla uczczenia 50 rocznicy istnienia młodzieżowych kół PCK w Kościańskiem. Uczestnicy olim piady w ciągu 3 godzin’ wyko­nywali dowolnie wybrane pra­ce pod ogólnym hasłem:

Z okazji Dnia Transportow­
ca I Drogowca odbyła się 
w Gnieźnie okolicznościowa 
akademia wojewódzkiego od 
działu Spedycji Krajowej. 
Spedycja gnieźnieńska szczy 
ci się bowiem najlepszym 
miejscem we współzawodni­
ctwie w skali wojewódzkiej. 
Przodujący pracownicy otrzy 

mali nagrody 1 dyplomy.
Fot. — J. Chlasta

Z Wągrowca

ruszających przepisy no-porządkowe.A przecież ani sanitar-mnożeniepism i zarządzeń, ani serwowa nie kar, problemu czystości na szych miast i osiedli nie rozwią 
że. W toku dyskusji członkowie Komisji poszukiwali więc odpo wiedzi na pytanie: co i jak czy nić należy, aby podnieść czy­stość i estetykę wielkopolskich miast i osiedli.— Optymistyczne stwierdze­nie — mówił jeden z radnych — że obecnie jest pod tym względem lepiej niż przed ro­kiem, nie może nas zadowa­lać. To raczej zasługa minio­nej lekkiej zimy, niż efekt dzia łalności władz komunalnych. Prawda bowiem jest taka, że w miastach, zwłaszcza małych, nie posiadających własnych za kładów oczyszczania, trudności z utrzymaniem porządku są o- gromne. Wystarczy spojrzeć na podwórka posesji, na wszelkie pozostałości zimy — nie uprząt niety piasek, walające się wzdłuż parkanów śmieci, nie miwiąc już o zanieczyszczaniu rzek i kanałów różnymi ścieka mi.— Żle jest również tam, gdzie zakłady oczyszczania działają. Sądzę — mówił' inny dysku­tant — że władze komunalne idą po najmniejszej linii oporu, przenosząc obowiązek utrzymy wania porządku i czystości na

Warunki pracy i wypoczynku 
na sesji wągrowieckiej MRN

„Znam i stosuję 
dziennym zasadyW olimpiadzie 123 uczniów z 22 wowych powiatu go.Turniej ten jako przegląd

w życiu co- 
PCK”.uczestniczyło szkół podsta- kościańskie-potraktowano umiejętnościplastycznych młodzieży szkol­nej, połączony ze znajomością zasad działalności PCK. Wszy­scy uczestnicy otrzymali litety pochwalne, a szkoły — nagro­dy rzeczowa.Usatysfakcjonowaniem wy­siłku młodych twórców będzie wystawa prac, która trwać bę­dzie od 8 do 13 maja br. — z okazji Tygodnia PCK w sali MRN w Kościanie. (zi)

taż z rumuńskiego miasta; 18 — 
„Sygnały”; 18.15 — „Ludzie wiel­
kiej budowy” — reportaż; 18.40 
— Rytmy południowoamerykań­
skie; 19.10 — „Przypominamy — 
radzimy”; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik; 20.05 — „Matka chrzest 
na” — reportaż; 20.20 — „Podwój 
na gra” — fab. film ang. (od 16 
1.); 21.30 — „o stanie oświaty” — 
rozmowa z prof. dr Janem Szcze 
pańskim; 21.50 — Przegląd mu­
zyczny — prowadzi Ludwik 
Erhardt; 22.20 — Dziennik; 22.40— 
23.45 — Politechnika TV (powt.).

PIĄTEK: 10—11.30 — „Jutro Mek 
syk” — film fab. nrod. polskiej; 
14 — Program Tygodnia; 14.30 — 
Fizyka dla nauczycieli: Ekspery­
menty pokazowe i laboratoryjne 
w dziale „fizyka ciała stałego”; 
15 — Program specjalny dla dru­
żyn Związku Harcerstwa Polskie­

administratorów i właścicieli nieruchomości pozostawiając sobie jedynie tzw. doczyszcza­nie ulic. Wielu administratorów zleca za odpowiednią opłatą sprawę dbałości o porządek wokół ich posesji zakładom o- czyszczania miast. Efekt jest często taki, że w przypadku za niedbań — karze się admini­stratorów, zamiast ZOM.— Zakłady oczyszczania miast ciągną zyski i robią aku mulację, biorąc często opłaty za prace nie wykonane. Tłumacze nie, że brak im ludzi, niczego nie tłumaczy.— To zrozumiałe, że ludzie niechętnie imają się pracy, spro wadzającej się do machania miotłą na ulicy. Należy też wątpić, czy można na tej drodze myśleć np. o dodatkowym za­trudnieniu kobiet.— Zapewnienie odpowiedniej kadry dla gospodarki komunał nej jest na pewno ważnym za daniem. Ale przede wszystkim potrzebna jest mechanizacja prac sanitarno-porządkowych. Sprawy porządku i czystości wywołują bowiem najwięcej skarg ludności. Poprzez' gospo darkę komunalną mieszkańcy oceniają często stosunek władz do człowieka.— Zamiast sprawozdania o tym, jak było minionej zimy, chcielibyśmy usłyszeć coś na te mat programu unowocześnienia bazy technicznej wielkopolskiejgospodarki
Niestety, dotychczas

komunalnej.
o programie takim głucho. PrzedłożoneKomisji wnioski Wydziału Go spodarki Komunalnej i Miesz­kaniowej Prezydium WRN za­kładają:

A kontynuowanie akcji przy­
pominania i egzekwowania od ad­
ministratorów domów, dozorców i 
najemców obowiązków wynikają­
cych z regulaminów uchwalonych 
przez poszczególne prezydia;

A przyspieszenie przygotowania 
odpowiednich uchwał prezydiów w 
sprawie określenia zadań zakładów 
oczyszczania miast w zakresie u- 
trzymania czystości i porządku;

A organizowanie w dalszym cią 
gu kontroli w miastach i osied­
lach przy współudziale MO, ORMO, 
członków Komisji i organizacji spo­
łecznych.Należy wątpić czy tego rodzą ju przedsięwzięcia zdołają po­prawić czystość i estetykę na­szych miast i wsi.

F. B.

26 bm. odbyła się sesja Miejskiej Rady Narodowej w Wą­
growcu. Głównym tematem była ocena warunków pracy 
i socjalno-bytowych załóg. Gospodarzem sesji była Komisja 
Zdrowia, Zatrudnienia i Pomocy Społecznej MRN, której 
przewodniczący — lek. med. Adam Buszek, przedstawił oce­
nę opartą na przeprowadzonych kontrolach komisji w wybra-
nych zakładach pracy.W ocenie, jak również w dyskusji, stwierdzono znaczny postęp w stosunku do lat ubie­głych, uwypuklając jednocze­śnie zaniedbania w niektórych zakładach pracy oraz przypad­ki niszczenia i dewastowania urządzeń socjalnych. ---- -Omawiając sprawy wypo» czynku stwierdzono, że z wczasów pracowniczych korzy­sta znikoma liczba pracowni1- ków, szczególnie fizycznych, a na korzystanie z wczasów ro­dzinnych — brak chętnych’ Jakkolwiek miasto i okolice po siadają zagospodarowane tere­ny rekreacyjno-wypoczynkowe i tu nie notuje się inicjatywy zorganizowanych form wypo-

czynku, a wśród korzystają­cych spotyka się najczęściej gości z odległych nieraz stron bowiem mieszkańcy nie doce­niają naturalnych warunków miejscowych.Podjęta uchwała wskazuje na kierunki działania, zmie­rzające do poprawy warunków pracy i warunków socjalno- bytowych załóg zakładów pra­cy na terenie miasta do 1975 r.(elpe)

&l£LKO P °
LOK-OWCY WŚRÓD 

NAJLEPSZYCH

OBORNIKI. Kolejny sukces za­
notowali na swoim koncie LOK- 
owcy powiatu obornickiego. W pod 
sumowanym ostatnio przez Zarząd 
Wojewódzki LOK współzawodnic­
twie międzypowiatowym za 
rok 1970, znaleźli się oni w gronie 
najlepszych. Wpłynęła na to prze­
de wszystkim wszechstronna dzia­
łalność organizacyjno-wychowaw­
cza, szkoleniowa i sportowa oraz 
społeczna. Szczególny powód do 
dumy mają oborniccy LOK-owcy 
— modelarze (ostatnio powstał no­
wy7 zespół modelarski przy Ośrod­
ku Wychowawczym w Rożnowi- 
cach), którzy po raz drugi z rzędu 
zdobyli I miejsce w województwie.

(bop)

go; 15.20 — Politechnika TV — 
Rysunek techniczny (I rok): „Sto­
sowanie wymiarów tolerowanych” 
oraz „Wymiary a technologicz- 
ność wytworu”; 16.30 — Dziennik; 
16.40 — Dla dzieci — Pora na Te­
lesfora: „Rozmowy ze smokiem”, 
„Gość ze Smokolandii” i „Kot w 
butach”; 17.20 — Nie tylko dla 
nań; 17.40 — „Kronika Tygodnia”; 
18 — „Kraj” — tygodnik społecz­
no-polityczny; 18.30 — Dymitr Szo 
stakowicz — III Symfonia „Pierw 
szomajową” w wykonaniu Orkie­
stry Symfonicznej Państwowej 
Filharmonii Śląskiej w Katowi­
cach. chóru mieszanego „Ogniwo” 
oraz aktorów; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik: 20 — „Z majowym po­
zdrowieniem” — program estrado 
wy. Transmisją z hali sportowej 
w Lodzi: 2L4O — Dziennik i wia­
domości snortowe: 22.15 — „Hy- 
drozagadka” — film prod. TYP.

Zainteresowany z Tulec. — 
Wszelkie sprawy związane z przy 
jazdem lub wyjazdem za granicę 
załatwia Komenda Wojewódzka 
MO w Poznaniu, al. Marcinkow­
skiego 31. (1176)

W PODZIĘCE ZA WZOROWĄ 
PRACĘ

Heleną W. - 
tej kuchenki

W sprawie zepsu 
gazowej radzimy

zwrócić sie do Gazowni, ul. Gro-
bla 15. (1189)

Edwin Sz.
zwrócić się 
lanego w 
142. (1155)

Leon B„

Powinien Pan
do Technikum Budów7 
Poznaniu, ul. .Rataje

Puszczykowo. — Kre-

MUROWANA GOŚLINA. Zarząd 
1 aktyw społeczny jniejscowej 
Gminnej Spółdzielni zorganizowały 
spotkanie z pracownikami odcho­
dzącymi na emeryturę i tymi, któ­
rzy przepracowali w spółdzielni co 
najmniej 20 lat. Wszystkim przyby 
łym wręczono wiązanki kwiatów, 
dyplomy uznania i nagrody, (bop)

ty można wypłoszyć wtykając w 
ziemie gdzie kopczyki ziemi za­
mykają wejście do krecich kory­
tarzy, szmaty przesycone naftą 
lub głowa solonego śledzia (z becz 
ki). Kretów nie należy zabijać. Są 
pod ochroną, (n)

Krystyna H. z pow. gnieźnień­
skiego — Szklanka soku z marchwi 
z pewnością przyniesie organizmo­
wi dziecka korzyść. Nie wyleczy 
ona jednak krótkowzroczności. Z 
dzieckiem koniecznie należy pójść 
do okulisty. (972)

BĘDĄ ROLNICY 
Z CENZUSEM

WĄGROWIEC. Z nowym rojdem 
szkolnym otwarta zostanie w Wą­
growcu Zasadnicza Szkoła Rolni­
cza. Absolwenci szkół podstawo­
wych z rejonu Wągrowca będą 
mieli większe możliwości kontynuo 
wania dalszej nauki. Od września 
br. Szkoła Przysposobienia Rol­
niczego w Mieścisku przemianowa­
na zostanie na Zasadniczą Szkołę 
Rolniczą, (kdw)
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